
dla górników
WARSZAWA (PAP)

Przy wszystkich kooalniach
węgla w kraju Istnieją zakła
dy przemysłowej służby zdro
wia. Górnicza służba zdrowia
dysponuje łącznie około stoma

przychodniami lekarskimi.
Przy placówkach tych działa
36 gabinetów fizykoterapii, 53
pracownie analityczne i 17

rentgenowskich. Zatrudniają
one w sumie ok. 500 lekarzy
(w tym 130 dentystów) i mniej
więcej taką samą liczbę pie
lęgniarek. Łącznie pod opie
ką tego rodzaju zakładów le
cznictwa znajduje się obecnie
337 tys. górników.

W celu dalszej poprawy o-

piekl zdrowotnej nad załoga
mi kopalń w Bytomiu, Ty
chach, Gliwicach, Rybniku, w

Sosnowcu i Katowicach utwo
rzone zostały ostatnio obwo
dowe przychodnie lekarskie
dla górników, rozporządzające
licznymi poradniami specjali
stycznymi, a także konsulta
cyjnymi poradniami interni
stycznymi i chirurgicznymi.

Przy okazji warto dodać, że

górnicy stanowią obecnie tę
grupę społeczną, która znaj
duje się pod stosunkowo dob
rą opieką lekarską. O ile prze
ciętnie obywatel w naszym
kraju zwraca się trzy razy w

roku do lekarza, to na górni
ka przypada średnio 13 wizyt

rocznie. Niewątpliwie poważ
ną rolę odgrywają tutaj ba
dania wstępne i okresowe.

Poważny problem dla
placówek lecznictwa przy ko
palniach stanowi walka z ura
zami w pracy oraz choroba
mi skóry i na zagadnienia te
lekarze przemysłowi zwracają
obecnie szczególną uwagę.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Krakowska
Kraków, wtorek 17 stycznia 1961
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Nasz specjalny wysłannik red. O. Jądrzejczyk
telefonuje z pokładu M|S „Krynica":

Skarby wawelskie
na eolskie ziemi

Premier 06014113

przyjął zaproszenie
złożenia wizyty
w TOGO

O godz. 7.30, to znaczy wtedy, kiedy jest jeszcze
ciemno, wypływamy na łodzi pilotowej nr 6 w kie
runku falochronu w porcie gdyńskim. Mijamy bra
mę portową — na kursie położony jest M/S „Kry
nica”. A więc po dwunastu dniach rozmów telefonicz
nych z ludźmi, którzy przebywali na tym statku
zobaczyłem go wreszcie na własne oczy. Najpierw
podjeżdżamy z jednego hoku statku. Pada komenda
— spuścić trap. Trochę za duża fala. Podjeżdżamy od
drugiej burty. Wchodzimy

trapie.
na statek po tzw. sztorm-

Na ostatnie/ w te/ karieru/1

sesji WRN

Skrzy-
messie

ładunek

Oto otrzymane drogą lot
niczą z Gdyni zdjęcia wy
konane przez J. Uklejew-
skiego (CAF).

Zdjęcie u góry: Statek w

pełnej gali wpływa do por
tu gdyńskiego.

Zdjęcie poniżej:
nie i rulony w

„Krynicy”. Cenny
sprawdza jeden z kurierów
dyplomatycznych — Hen
ryk Matuszkowiak.

Zdjęcie u dołu: Spraw
dzanie ładunku przed przy
biciem do Gdyni. Od le
wej: St. mechanik — Po-
ipieszyński, kurier dyplo
matyczny Matuszkowiak,
prof. J. Szabłowski, sekre--
tarka Grodzicka, prof.
Marconi 1 kpt. J. Drącz
kowskl.

• Ustalenie okręgów wyborczych
• Problemy sądownictwa
• Sprawy rolne

MOSKWA (PAP)
Premier Republiki Togo,

Sylvanus Olympio zaprosił do
Togo przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR, Nikitę Chru-
szczowa. Chruszczów z zado
woleniem przyjął zaproszenie
i ze swej strony zaprosił do
Związku Radzieckiego premie
ra Olympio, który również z

zadowoleniem wyraził na tr>

zgodę.
Termin wizyt zostanie uzgo

dniony za pośrednictwem
przedstawicielstw dyplomaty
cznych.

Z obrad Plenum
KC KPZR

MOSKWA (PAP)
W dniu 16 bm. na Ple

num Komitetu Centralnego
KPZR trwała dyskusja nad
referatami w sprawie po
sunięć dotyczących dalsze
go rozwoju rolnictwa ra
dzieckiego. Łącznie w dy
skusji nad tym problemem
przemawiało już 39 osób.

We wtorek 17 bm. Ple
num kontynuować będzie

obrady.

Pierwszy napotkany przeze
mnie marynarz nazywa się
Tadeusz Szepelawy. Pełni

służbę przed kabinami, gdzie
spoczywają drogocenne skar
by kultury nai*odowej. Na
drzwiach kabiny napis: „U-
waga, poczta dyplomatyczna
— wstęp wzbroniony”.

Przechodzimy na mostek
kapitański. Spotkanie z ka
pitanem Drączkowskim jest
niezwykle serdeczne — pilo
tuje statek pilot Kazimierz
Rykaczewski, podaje rozkazy
Oskarowi Luśniakowi, star
szemu marynarzowi, który
trzyma w rękach ster.

Dzwonią dzwonki alarmo
we. M/S „Krynica” rusza na
przód w kierunku bramy por
towej. Starszy marynarz
Luśniak jest krakowianinem
z urodzenia. Słucha z uwagą
rozkazów kapitana i pilota.
Oto mijamy latarnie sygnali
zacyjne bramy portowej. Na
pokładzie „Krynicy” znajdu
ją się prof. Szabłowski 1 prof.
Marconi, z którymi serdecz
nie przywitaliśmy się zaraz

po wejściu na statek. Już wi
dać halę dworca morskiego w

Gdyni — na balkonie dworca
i wkoło bram kolejowych ty-

podniecenia wszystkich, któ
rzy tego dnia byli obecni na

dworcu portowym. Przemó
wienie wiceministra Garstec
kiego, pełne pięknych, wznio
słych akcentów przyjęte było
przez zebranych z entuzjaz
mem.

Ekipa pracowników Wawe
lu obecna na pokładzie „Kry
nicy” zademonstrowała wice
ministrowi Garsteckiemu pięk
nie opracowane makiety ścian
wawelskich z zaznaczeniem
miejsca gdzie zawisną zabyt
kowe i
kultury
makiety
waniem.

arrasy. Wiceminister
i sztuki oglądnął te
z dużym zaintereso-

*

kilka rozmówek i

3 łfjts. oaób tzwiadsiło jui

UJąrtawę UJicrttictufa

lego chcemy
w naszych sklepach

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WARSZAWY)

IV pierwszym dniu otwarcia
Targów-Wystawy Wzornictwa
obejrzały ją blisko 3 tys. war
szawiaków. Zainteresowanie
eksponatami było ogromne.
Pozytywne uwagi zwiedzają
cych zaprzeczyły często przy
taczanym przez handel opi
niom, że klienci nie chcą „no
woczesności”. Tymczasem na

Targach wszyscy zobaczyliśmy,
że nowoczesność jest przede
wszystkim synonimem funk
cjonalności wyrobu i jako ta
ka musi się każdemu podobać.

Blisko pół setki różnego ro
dzaju laboratoriów, jednostek
wzorcujących, absolwentów
szkół plastycznych i indywi
dualnych plastyków wykazało
to dobitnie poprzez swoje eks
ponaty. Doprawdy zaskakują
ce były te niezliczone modele
(392 wzorów odzieży, 230 — o -

I

„Sxarotki“ potwierdzają
swą klasę

buwia, 245 — tkanin dekora
cyjnych, 322 — wzorów mebli)

fatałaszków, pantofli, galante
rii, tkanin i mebli nie ustępu
jących w niczym najbardziej
rewelacyjnym wzorom zagra
nicznych katalogów.

Oto np. dzianiny. Jakie jed
nak różniły się one od tego co

widzi się w naszych sklepach
Jeszcze raz udowodniono, że
z tego samego suroroca można
zrobić żałosny bubel lub wy
soce estetyczny produkt, do
bierając jedynie odpowiednie
barwy, formę, dodatki i pa
miętając o wykończeniu. .

Znaczenie Wystawy Wzor
nictwa polegało właśnie na wy
kazaniu ogromnych możliwo
ści stojących przed projektan
tami wyrobów przemysłowych.
Czy wyroby te znajdą się na

rynku zależeć już będzie tylko
od dobrej woli producentów.
Wydaje się jednak, że sarna

sytuacja rynkowa charaktery
zująca się przeładowaniem
magazynów nakazuje, aby
skończyć z paradoksem „cu
dów"’ w Instytucie Wzornic
twa i bubli w sklepach i ma
gazynach. (hz)

jeśli
nas

stat-

siące mieszkańców Wybrzeża.
Ludzie wymachują rękami.
Coraz bliżej i bliżej — wresz
cie lekkie stuknięcie burty o

nabrzeże jest sygnałem 1
znakiem, że statek Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
przybił do ojczystego brzegu
przywożąc dla kraju wspania
łą kolekcję arrasów i innych
skarbów wawelskich. Orkie
stra Marynarki Wojennej gra
hymn narodowy.

Nie będzie przesadą,
powiem, że wzruszenie
wszystkich obecnych na

ku i czekających na „Kryni
cę” na lądzie sięgało zenitu.
Wszyscy byliśmy po prostu
przytłoczeni powagą chwili.
Na pokład statku wchodzą
wiceminister kultury i sztuki
Garstecki, wiceminister żeglu
gi Machno. Są obecni rów
nież przedstawiciele miejsco
wych władz oraz delegacja
krakowska w składzie: dr
Garlicki, prof. dr Giędosz,
i mgr Kuduk.

Wiceminister Garstecki dzię
kuje prof. prof. Szabłowskiemu
i Marconiemu za opiekę nad
skarbami kultury narodowej.
Podchodzi teraz do wicemi
nistra kultury i sztuki kapitan
statku Jan Drączkowskl, skła
da meldunek o wykonaniu za
szczytnego zadania.

Przez cały czas poszukiwa
łem na statku „Krynica” ma
rynarzy urodzonych w Krako
wie. Oczywiście są i to nie by
le jacy. Drugi oficer statku
„Krynica” Adam Boczek uro
dził się w Krakowie i w Kra
kowie skończył szkołę średnia.
Pozdrawia serdecznie wszyst
kich krakowian i mówi, że mu

się bardzo dobrze jechało. A
właściwie — płynęło. Trzeci
krakowianin to marynarz Sta
nisław Trynka.

M/S „Krynica” wpłynął do
Gdyni w pełnej gali — na

masztach były zawieszone ko
lorowe chorągiewki KOD-u
międzynarodowego ale naj
dumniej wyglądała polska fla
ga biało-czerwona.

Nie da się opisać entuzjaz
mu zebranych na nabrzeżu,
nie da się opisać olbrzymiego

Teraz
ludźmi, którzy opiekowali się
skarbami narodowymi
statku M/S „Krynica”.

Radiooficer EDMUND
LUS:

— W ciągu jedenastu dni
spałem tylko 2—3 godziny na

dobę. Nie miałem jeszcze w

życiu tak gorącego rejsu, ala
również nie miałem w życiu
tak zaszczytnej funkcji, kie
dy łączyłem z krajem statek,
wiozący do Polski nasze naj
wspanialsze skarby narodowe.
Wysłałem ze statku 62 depe
sze, przyjąłem ponad 50.

Mówi ZOFIA DRĄCZKOW-
SKA, żona kapitana statku:

— Jestem po prostu bardzo
wzruszona. Nic więcej nie mo
gę powiedzieć.

*

4:2
Podhale w pełni zrewanżowało

Górnikowi za porażki ponie
sione w pierwszej rundzie. Wczo
rajszy mecz stał na nieco niższym
poziomie niż niedzielny, ale był
emocjonujący. Podhale zaskoczyło
gości huraganowymi atakami i

zdobywając w I tercji trzy bram
ki przechyliło szalę zwycięstwa na

iwoją stronę.
Górnicy zwiększyli tempo w II

tercji i omal nie wyrównali. III

tercja znów należała do hokeistów
Podhala. W Podhalu najlepiej za
grał bramkarz Pabisz. W Górniku

niepewnie bronił bramkarz Wa
cław.

Bramki zdobyli: dla Podhala

Chlipała 2 oraz K. Bryniarski i
Szlendak po 1; dla Górnika Gawli-
ftztk i Milota po 1. (at)

Dla uczczenia VII Krajowe
go Zjazdu Zw. Zaw. Prac.
Przem. Chemicznego załoga
Zakładów Azotowych w Tar
nowie podjęła szereg cennych
zobowiązań. Są to zobowiąza
nia.produkcyjne, remontowe i
społeczne. W zakresie produk
cji w I kwartale br. zostanie

między innymi dodatkowo wy
produkowane 1705 ton kwasu

azotowego, 6C0 ton amoniaku,
100 ton cykloheksanolu suro
wego i 20 ton płatków polime
ru. Wykonanie na „Chlorze”
instalacji chlorowodorowego

(Inf. wł.) Wczoraj rozpoczęła dwudniowe obrady XVI
a zarazem ostatnia w obecnej kadencji sesja Wojewódz
kiej Rady Narodowej. Otworzył ją przewodniczący WRN
tow. J. Nagórzański, po czym głos zabrał sekretarz Prezy
dium mgr M. Budziwojski.

Po zreferowaniu zmian w

ordynacji wyborczej ustalono,
iż wojew. krakowskie (bez
miasta Krakowa) posiadać bę
dzie 5 okręgów wyborczych.
Oto one:

• Okręg wyborczy nr 36 obej
mować będzie pow.: chrzanow
ski, oświęcimski, olkuski 1 mia
sto Jaworzno.

• Okręg 37i pow. Kraków,
Miechów i Proszowice.
0 Okręg 38: obejmie Nowy
Sącz miasto i powiat oraz pow.:
Limanowa, Nowy Targ 1 m. Za
kopane.

© Okręg 39: Tarnów miasto 1

powiat, pow.: Dąbrowa Tam.,
Brzesko 1 Bochnia.

• Okręg 40: powiaty: wado
wicki, suski, żywiecki, myślenic

ki.

Województwo krakowskie
reprezentować będzie w Sej
mie 39 posłów.

Jak wiadomo, równocześnie
z wyborami do Sejmu odbędą
się wybory do rad narodo
wych. Zostanie w nich wybra
nych 935 radnych powiato
wych plus 260 radnych w mia
stach wydzielonych (Jaworz-

Tarnów, Za-

I znowu rozmowa i prof:
SZABŁOWSKIM.

— Który z arrasów zoba-
czyi Pan Profesor po raz

pierwszy i jakie to uczyniło
na Panu wrażenie?

— W pomieszczeniu depozyto
wym w muzeum Quebec zobaczy
łem po raz pierwszy po wielu la
tach arras tronowy z herbem pol
skim. Oczywiście wzruszenie ol-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziękujemy wszystkim
którzy ratowali

zabytki przed zagładą
Przemówienie wiceministra kultury i szteki Z. Garsteckiego

Cierpliwe I konsekwent
ne starania rządu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
— mówionm.In. — po
parte wolą i postawą spo
łeczeństwa w kraju oraz

patriotycznych ośrodków
polonijnych za granicą u-

wieńczone zostały powo
dzeniem. Zabytki, stano
wiące tak bliską i drogą
sercu każdego Polaka bez
cenną wartość historyczną i
kulturalną, są znowu z na
rodem i pod jego opieką —

opieką Polski Ludowej.
Składani podziękowanie
wszystkim Instytucjom, or
ganizacjom I osobom w

kraju i zagranicą, które po
mogły rządowi w stara-

nlach o przywrócenie na
rodowi polskiemu skarbów
jego kultury. Dziękuję na
szym uczonym oraz kapi
tanowi statku, całej załodze
i kurierom dyplomatycz
nym za opiekę, jaką ota
czali je w czasie podróży.
Dziękuję także obecnym
tutaj obywatelom, którzy
w czasie najazdu hitlerow
skiego ratowali skarby
przed zagładą 1 tym
wszystkim, którzy w tam
te groźne dni przyczynili
się do ich ocalenia.

,\OT0TM
WIERSZACH

Mleczne problemy
(Inf. wł.) Mimo swego ho

dowlanego charakteru Kra
kowskie nie może się wyka
zać wydatniejszymi rezultata
mi w produkcji mleka.
Wprawdzie obsada bydła na

100 ha użytków rolnych jest
wyższa od przeciętnej krajo
wej, lecz wydajność mleka
kształtuje się poniżej średniej
w kraju, (w Krakowskiem —

1.7G0 1, w Polsce — 1.950). W
roku 1959 przeciętna ilość
mleka od jednej' krowy wy
niosła w naszym wojewódz
twie 246 litrów, w kraju --

metanolu da 100 ton produktu
o wartości 1106.000 zł.

Ponadto Zakład Budowy A-
paratury Chemicznej skróci
czas wykonywania aparatury,
i „Prosynchem” przedtermi
nowo wykona szereg doku
mentacji. Na wielu wydziałach
zostaną przyspieszone remon
ty, co przyniesie dfzdatkowo
ponad 900 tys. zł.

Prace społeczne
przede wszystkim
przy budowie szkoly-pomnika
Tysiąclecia Państwa Polskie
go. Podjęte czyny przyniosą
łącznie 26 789.159 złotych.

dotyczą
pomocy

667. Zasadniczą przyczyną te
go stanu jest niedobór pasz.
Tempo wzrostu hodowli wy
przedza rozwój bazy paszo
wej, a deficyt pogłębił się na

skutek niewykonania przewi
dzianych na lata 1959—60
wskaźników w uprawach pa
stewnych i eksploatacji użyt
ków zielonych.

Na te momenty zwrócił uwagę
kierownik Wydziału Rolnego KW

PZPR, tow. Stachurka w swym
referacie na wczorajszej nara
dzie członków partii — działaczy
spółdzielczości mleczarskiej. O -

niówił on ponadto zadania stoją
ce przed spółdzielczością mleczar
ską.

Nie najlepiej przedstawia się
udział członków partii w spół
dzielczości mleczarskiej. W pra
cy samych spółdzielni występują
rozmaite uchybienia jak zła orga
nizacja pracy, nieterminowe roz
liczanie dostawców, w niektórych
wypadkach wysoko kształtują się
koszty produkcji. Z uwagi na ten

stan konieczne jest wspólne dzia
łanie wszystkich członków partii
w ramach zespołów partyjnych
przy spółdzielniach mleczarskich.

Po referacie wywiązała się dy
skusja, której przedmiotem były
sprawy dotyczące dalszej pracy
spółdzielni. Przedstawiciel Dąbro
wy Tarnowskiej zasygnalizował
niepokojący fakt spadku pogło
wia bydła (zmniejszyło się o oko
ło 2.400 krów), co jest rezultatem
trudności paszowych, spowodowa
nych ubiegłoroczną powodzią. Sta
rania spółdzielczości mleczarskiej
tego powiatu o sprowadzenie sia
na i innych pasz, skończyły się
niepowodzeniem. (zg)

0 POZNAN (PAP). Obok skar
bów wawelskich —- M/S „Kryni
ca” przywiózł również część zbio
rów kórnickich, na które składa
ją się militaria z bogatej kolek
cji Muzeum w Kórniku k. Pozna
nia.

0 WARSZAWA (PAP). 16 bm. —

na zaproszenie ministra handlu

Szwecji — Gunnar Lange — udał

się do Sztokholmu minister han
dlu zagranicznego Witold Trąmp-
czyńskl. Wizyta min. Trąmpczyft.
sklego w Szwecji potrwa klika

dni.

• ZIELONA GÓRA (PAP). Na
zalewiskach basenu retencyjnego
przy ujściu Warty, koło Kostrzy
na, biwakują wciąż jeszcze, mi
mo obfitych opadów śniegu, całe
stada dzikich łabędzi.

0 KRAKÓW (PAP). Pracownicy
Krakowskiego Obserwatorium A-

strono-micznego zanotowali ostat
nio duże nasilenie burz na słoń
cu. Spowodowały je silne wybu
chy, w których następstwie na

powierzchni słońca wystąpiły za
obserwowane przez astronomów
krakowskich plamy słoneczne.

0 OPOLE (PAP). Pionierskie po
czynania kędzlerzyńskiego kombi
natu nad spopularyzowaniem
wśród rolników najtańszego na
wozu azotowego — wody amonia
kalnej, przyniosły już rezultaty.
W ubiegłym roku dostarczono jej
ok. 1300 ton a w br. Ilość ta bę
dzie znacznie większa.

0 BIELSKO (PAP). Pomyślnie
rozwija się eksport bielskich tka
nin wełnianych, cieszących się już
od lat doskonałą marką na ryn
kach zagranicznych. W roku u-

bleglym zakłady podległe Zjedno
czeniu Przemyślu Wełnianego „Po
łudnie” sprzedały za granicę tka
nin za przeszło 4,5 min zł dew.

z działalności
krakowskim

Wo-
Po-

25-lecie tygodnika
satyrycznego „Szpilki11

WARSZAWA (PAP)
Otwarciem wystawy „Szpil

ki” 1939—1960” — popularny
tygodnik satyryczny zakończył
swój „rok jubileuszowy”.

W marcu ub. roku minęło
15 lat od ukazania się pierw
szego powojennego numeru

„Szpilek”; w sierpniu — uka
zał się 1000 numer tygodnika
a 15 grudnia minęło 25 lat od
ukazania się pierwszego nu
meru „Szpilek” — pisma za
łożonego przez grupę młodych
literatów, grafików i dzienni
karzy.

Wystawa, którą 16 bm. o-

tworzył w Kordegardzie na
czelny redaktor „Szpilek” AR
NOLD MOSTOWICZ, pokazu
je ok. 200 fotokopii rysunków
satyrycznych 1 humorystycz
nych sponad 10 tys. jakie uka
zały się w ciągu 25 lat. Są tu
m. in. rysunki H. Grunwalda,
B. W. Linkego, E. Lipińskiego,
M. Berezowskiej, Hagi, J. Za-
ruby, K. Ferstera, J. Flisaka,
S. Kobylińskiego.

Wystawę otwiera „Muzeum
Szpilek”, gdzie wybuchy śmie
chu — jakiego niewątpliwie
nigdy nie słyszały stare mury
Kordegardy — wywołują...
szczypce do odwracania kota
ogonem, wielki młot, który ma

służyć jako narzędzie druzgo
cącej krytyki, stół do uderza
nia, na którym leżą ogromne
nożyce Itd.

Obok części muzealnej i fo
tokopii rysunków na wystawie
obejrzeć można również foto
grafie en face i z profilu
wszystkich obecnych współ
pracowników „Szpilek” opa
trzone numerami — zgodnie z

tytułem tej części wystawy
„Nasza kartoteka”.

Z okazji 25-lecia „Szpilek” do
Polski przybyli ret!aktorzy naczel
ni satyrycznych pism z zagranicy:
M. G. Siemionów — redaktor na-

czelny radzieckiego ^Krokodyla”,
P. Nelken — red. nacz. wychodzą
cego w Berlinie „Eulenspiegel”,
L. Tobi — red. nacz. budapeszteń
skiego „Ludas Matyi”, O. Safra-
nek z praskiego „Dikobraz”,
Hally z wychodzącego w Bratysła
wie pisma ,tRohacz” i A. Todorow

zastępca naczelnego redaktora buł
garskiego pisma satyrycznego
„Strszel”.

Goście zagraniczni wezmą u-

dział w spotkaniu, podczas które
go omówione zostaną sprawy za
wodowe prasy satyrycznej.

no, Nowy Sącz,
kopane).

Sprawozdanie
sądów w woj.
złożyła wiceprezes Sądu
jewódzkiego mgr Janina
lony.

Wśród spraw karnych
patrywanych przez sądy woje
wództwa na czoło wysuwają
się nadal sprawy o przestęp
stwa gospodarcze. (W 1959 r.

za najpoważniejsze przestęp
stwa gospodarcze przed sądem
wojewódzkim I instancji od
powiadało 35 proc, ogólnej
liczby osób osądzonych, w 1960
r. około 28 proc.) Największe
nasilenie tych przestępstw ob
serwuje się

'

wie, Nowej
roku 1960),
wotarskim
Specyficzne
powiatów są .

leśnych występujące głównie
na terenie Myślenic, Nowego
Targu, Nowego Sącza, Zako
panego, Suchej i Limanowej.

Na drugim miejscu obok
spraw gospodarczych należy
postawić sprawy tzw. chuli
gańskie, których odsetek wy
nosił w roku 1959 — 18,5 proc.,
a w 1960 — 14,5 proc, oraz

sprawy o przestępstwa prze
ciwko życiu (w 1959 r. —• 23

proc, ogółu osób osądzonych,
w 1960 — 27 proc.)

Większość sędziów pracuje
aktywnie na różnych odcin
kach społecznych oraz bierze
czynny udział w popularyza
cji prawa. Jej głównym celem
jest zaznajamianie społeczeń
stwa z najważniejszymi obo
wiązującymi przepisami pra
wnymi i podnoszenie w ten

sposób jego kultury prawnej;
a w konsekwencji profilakty
ka na odcinku przestępczości.'

Po sprawozdaniu rozwinęła
się szeroka dyskusja, w której
mówcy poruszyli szereg istot
nych dla sądownictwa proble
mów.

Na zakończenie wczorajszych’
obrad, tow. Kubica złożył ob
szerne sprawozdanie z dzia
łalności rolniczej rady nauko
wo-technicznej przy Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej, omawiając stan i kie
runki rozwoju rolnictwa w

woj. krakowskim.

W dniu dzisiejszym zosta
nie złożone sprawozdanie z

działalności WRN w okresie

kadencji oraz wytyczone zo
staną kierunki rozwoju woj.
krakowskiego na lata 1961—
1965. (żuk)

roż

w mieście Krako-
Hucie (wzrost w

powiatach — no-

i chrzanowskim,
dla określonych

l sprawy kradzieży

• KIELCE (PAP). Wojewódzki
Zarząd Dróg Publicznych w Klei,
cach przystąpił do modernizacji
dawnego szlaku nadwiślańskiego
Kraków — Sandomierz. Płaszczy,
sty trakt zamieniony zostanie w

asfaltową szosą, przystosowaną do

ruchu samochodowego. Roboty zo
stały rozpoczęte na odcinku Ko.

szyce — Nowy Korczyn.

Czy wejdzie w życie
jednolita zasada

szacowania gruntów wywłaszczonych?
Z posiedzenia sejmowej komisji spraw wawaątrziyel

WARSZAWA (PAP)
16 bm. obradowała pod prze

wodnictwem pos. Antoniego
Korzyckiego sejmowa komisja
spraw wewnętrznych. W toku
obrad omówiono projekty
zmian następujących ustaw: o

zasadach i trybie wywłaszcze
nia nieruchomości; o straży
przemysłowej oraz ustawy o

broni, amunicji i materiałach
wybuchowych.

Szeroką dyskusję wywołał
projekt nowelizacji pierwszej
z wymienionych ustaw, która
w dotychczasowym swym
brzmieniu obowiązuje od 1958
r. Okres 2-letniej praktyki
wykazał jednak konieczność
wprowadzenia pewnych zmian.

Jednym z najbardziej za
sadniczych postanowień proje
ktu jest zwiększenie liczby u-

prawnicńych do ubiegania się

o nabywanie ziemi pochodzącej
z wywłaszczenia. Zgodnie I
projektem, ziemię wywłasz
czoną będą mogły nabywać
organizacje spółdzielcze, kółka
rolnicze itp. Projektuje się
również wprowadzenie jedno
litej zasady szacowania grun
tów wywłaszczanych, zarówno
na wsi jak i w mieście. Pro
jekt przewiduje przy tym, że

wypłaty za nieruchomość wy
właszczoną dokonywane będą
w ratach nie przekraczają
cych 50 tys. zł kwartalnie.

Projekt wprowadza nową
fo-rmę ochrony właścicieli tych
nieruchomości, które częścio
wo zostały już uprzednio wy
właszczone bez odszkodowa
nia. Przewiduje się, że przy
wywłaszczeniu dalszej części
do odszkodowania doliczać się
będzie nie wypłaconą uprzed
nio należność.
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Jofcig utulany wprowadzi

świata/
do preliminarza Kettftedfj?

WYBORY PREZYDENCKIE
W GWINEI

KONAKRY (PAP). W Gwinei od
były się w niedzielę pierwsze ofi
cjalne wybory prezydenta od
chwili uzyskania przez ten kraj
niepodległości. Jedynym kandy
datom był sekretarz generalny
Partii Demokratycznej Sekou Tou-
re, który dotychczas pełnił tę
funkcję.

Ostateczne wyniki wyborów zna
ne będą prawdopodobnie we wto
rek.

Eisenhower przedstawił
projekt budżetu USA
Przeszło peławo wydatków na zbrojenia

FACHOWCY
AMERYKAŃSCY
OBAWIAJĄ SIĘ...

NOWY JORK (PAP). W związku
I zarządzeniem prezydenta Eisen
howera, zabraniającym obywate
lom USA posiadania funduszów w

zlocie poza granicami kraju, eks
perci amerykańscy obawiają się,
i± może to wywołać nowy „run
na złoto** na rynkach światowych.

AYUB KHAN
PRZYBYŁ DO BONN

BONN (PAP). Prezydent Paki
stanu Ayub Khan przybył wczo
raj po południu z tygodniową wi
zytą do Bonn.

HARRIMAN O PRZYJĘCIU
CHIN DO ONZ

NOWY JORK (PAP). Ayerel
Harriman, mianowany przez pre
zydenta-elekta Kennedyego am
basadorem do specjalnych poru-
czeń, oświadczy! w niedzielę w

Nowym Jorku, że ,.wcześniej czy
później większość państw człon
kowskich w ONZ przegłosuje
przyjęcie Chin ludowych” do
organizacji.

tej

KARY WIĘZIENIA
DLA KONTR

REWOLUCJONISTÓW
NA KUBIE

HAWANA (PAP). Na długoletnie
kary więzienia .kazały w niedzie
lę 32 kontrrewolucjonistów dwa
rewolucyjne trybunały kubańskie
w Hawanie.

12 oskarżonych, w tym Amery
kanin Robert John Gentile, skaza
nych zostało na kary 30 lat wię
zienia.

STRAJK PRACOWNIKÓW
ŁĄCZNOŚCI W KOLUMBH
NOWY JORK (PAP). Jak donosi

Igencja Associated Press, w sto
licy Kolumbii, Bogocie, proklamo
wali w niedzielę strajk pracowni
cy łączności. Łączność telegraficz
na 1 telefoniczna między Kolum
bią 1 Stanami Zjednoczonymi jest
przerwana.

B. SS-MANI PROTESTUJĄ
BONN (PAP). Do licznych akan-

dall doszło w sobotę i niedzielę
w kinach miast Hameln, Hagen
1 Kilonli, podczas premiery nowe
go filmu pt. .J.ebensborn”, przed
stawiającego w krytyczny sposób
hitlerowskie metody „hodowania”
czystej „rasy panów”.

Podczas wyświetlania filmu „nie
znani sprawcy" wybijali kamie
niami szyby gablot kinowych 1 ni
szczyli fotosy. Organizacja b.
SS-manów HIAG wystosowała do
właścicieli kin list, zawierający
protest przeciwko wyświetlaniu
filmu „Lebensborn”.

STRAUSS W NOWYM JORKU
NOWY JORK (PAP). W niedzie

lę wieczorem przybył do Nowego
Jorku zachodnloniemleckl minister
obrony Strauss.

We wtorek Strauss spotka się z

b. gubernatorem Nowego Jorku
Harrimanem, który w administra
cji Kennedy’ego objąć ma stano
wisko ambasadora do specjalnych
poruczeń.
ANGLIA I ZRA WKRÓTCE

UNORMUJĄ STOSUNKI
LONDYN (PAP). Wielka Bryta

nia 1 Zjednoczona Republika A-
rabska wymieniły w niedzielę na
zwiska ambasadorów, którzy mają
rezydować w Londynie i Kairze.

Jak wiadomo, Egipt 1 Wielka
Brytania zerwały stosunki dyplo
matyczne po interwencji w Sue-
ale w 1958 roku.

NGODINHDIEMOWSKI
BUDŻET

HANOI (PAP). Jak donoszą z

Sajgonu, połudnlowo-wietnamskle
„zgromadzenie narodowe’* uchwa
liło ostatnio budżet na rok 1961.
Zamyka się on sumą 14.965 min

plastrów południowo - wietnam
skich.

Wojsko 1 policja ngodlnhdie-
mowska pochłoną lwią część wy
datków budżetowych, tzm 80
procent.

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Eisenhower, który w piątek opuszcza

Biały Dom, przedstawił w poniedziałek Kongresowi
USA projekt budżetu państwa na rok finansowy
1961/62. Wydatki na zbrojenia stanowią w tym preli
minarzu przeszło połowę całej sumy 1 są o 1.4 miliarda
dolarów większe od funduszów przeznaczonych na ten
cel w roku 1960/61.

Ogólna suma wydatków pro
ponowanych przez ustępujące
go prezydenta wynosi 80,9 mi
liarda dolarów. Eisenhower
zaleca preliminarz prezyden
towi - elektowi Kennedy’emu
jako „.postępowy i realny plan
finansowy”. Jednakże wszyst
ko wskazuje na to, iż Kenne
dy dokona w nim kilku dra
stycznych zmian.

Eisenhower sądzi, że nowy
budżet uda się zamknąć nad
wyżką dochodów nad wy
datkami w wysokości 1,47 mi
liarda dolarów. W zeszłym ro
ku prezydent przewidywał po
dobną nadwyżkę w wysokości
4,2 miliarda dolarów, ale w

poniedziałek zakomunikował,
że „przypuszczalnie” wynie
sie ona tylko 79 milionów do
larów.

Łączna suma wydatków na

zbrojenia równa się 47,4 mi
liarda dolarów, co stanowi 58

_____ ,

proc, budżetu (w roku bieżą- Jąćy prezydent
cym 57 proc.). Z tego budżet
ministerstwa obrony wynosi
42,9 miliarda dolarów, pomoc
wojskowa dla zagranicy —

1,75 miliarda dolarów, budżet
komisji energii atomowej
(AEG) — 2,68 miliarda oraz

fundusz na magazynowanie
materiałów wojskowych —

przeszło 50 milionów dolarów.
Za te pieniądze USA mają

utrzymywać 2 i pół miliono
wą armię, wyprodukować no
we pociski typu „Atlas” 1 „Ti-
tan”, udoskonalić pociski
międzykontynentalne „Minu-
teman”, zbudować trzy nowe

atomowe łodzie podwodne i
ukończyć budowę lotniskowca
atomowego „Enterprise”. Ten
ostatni okręt, już prawie goto
wy, kosztował około pół mi
liarda dolarów. W budżecie
AEC zwiększone sumy prze
znaczono na produkcję broni
jądrowej. Prawie 7 i pół mi
liarda dolarów pochłoną woj
skowe „badania kosmiczne”
(budowa satelitów - szpiegów,
opracowywanie projektów
wojskowych pojazdów kos
micznych, itp.).

Dodatkowe koszty zbrojeń
pokryją podatnicy amerykań
scy. Eisenhower przewiduje,
Iż w celu zapewnienia Rów
nowagi budżetowej” trzeba
będzie podwyższyć opłaty po
cztowe, zwiększyć podatek od
benzyny oraz ustalić nowy po
datek od paliwa dla odrzutow
ców (to ostatnie pociągnie za

sobą podwyżkę cen biletów
lotniczych).

Na oświatę, ochronę zdro
wia i opiekę społeczną prze
znaczył Eisenhower 4 miliar
dy dolarów — zaledwie
5 proc, budżetu.
Eisenhower oznajmił, że

ekonomika USA Jest „mocna”,

ale równocześnie wezwał no
wy rząd do ostrożnego wy
datkowania pieniędzy, ostrze
gając przed groźbą inflacji.

Kennedy, który w piątek
obejmuje urząd prezydenta,
nie przedstawi Kongresowi
własnego projektu budżetu na

rok 1961/62, natomiast — jak
się przypuszcza — wniesie ca
ły szereg poprawek do preli
minarza zaproponowanego
przez Eisenhowera.

Obserwatorzy przewidują, iż

nowy prezydent zechce wpro
wadzić do budżetu kilka po
ważnych zmian.

Pożegnalne wystąpienia
Eisenhowera

WASZYNGTON (PAP)
W nocy z 17 na 1S bm, ustępu-

, Eisenhower ma

wygłosić za pośrednictwem tele
wizji i radia pożegnalne przemó
wienie do narodu amerykańskie
go,a1Sbm.rano—odbyćwBia
łym Domu swoją ostatnią, 192 z

kolei, konferencję prasową. (r)

Centrale związkowe
Japonii

powołały komitet

wspólnej walki
TOKIO (PAP)

. Przedstawiciele General
nej Rady Związków Zawo
dowych Japonii i Federa
cji Neutralnych Związków
Zawodowych powołały do
życia komitet wspólnej
walki. Oba zjednoczenia
związkowe, zrzeszające po
nad 4.500 tys. robotników,
postanowiły walczyć wspó-
nie przeciwko kapitalisty
cznej racjonalizacji pracy,
o znaczną podwyżkę płac, o

likwidację bezrobocia, o

należyte ubezpieczenie so
cjalne itd.

Apel Rady Generalnej
Związków Zawodowych o

przeprowadzenie wspólnej
walki podjął również no
wy kongres przemysłowych
związków zawodowych.
Zjednoczenia te postano
wiły w marcu br. przepro
wadzić pierwsze strajki w

obronie praw robotników

Z Konga

Zwolennicy Lumumby
coraz aktywniejsi

LONDYN (PAP) mumby stają się coraz bar-

Obiektywem przez świat

Filipiny
Urządzenia sanitarne Jak
wodociągi sa w dzielnicy
Manili zamieszkałej przez
Filipińczyków „rzeczywi

ście” nowoczesne.

Tymczasowy Rząd Algierii
golów jesl podjąć

rokowania z Francją
PARYŻ (PAP)

W Tunisie, w którym od kil
ku dni odbywają się posiedze
nia Tymczasowego Rządu Al
gierskiego, rząd ten przekazał
w fjoniedziałek prasie dekla
rację, która stanowi podsumo
wanie analizy referendum i
wnioski z niej wypływające.

Deklaracja stwierdza, że ja
wna akcja patriotycznych i re
wolucyjnych demonstracji, ja
ką od 10 grudnia ub. roku roz
poczęły masy algierskie wzmo
cniła polityczną i militarną

■walkę prowadzoną od 6 lat
przez naród algierski. Akcja ta

zdecydowanie poparła polity
kę Tymczasowego Rządu Al
gierskiego i uwypukliła nie
złomna wolę narodu osiągnię
cia swej niepodległości. Trzy
dni referendum wykazały jed
ność narodu z Tymczasowym
Rządem Algierskim.

„Tzw. referendum zorgani
zowane 1 kontrolowane przez
armię francuską wykazało —

zdaniem wszystkich obserwa
torów francuskich i neutral-

Z Belgii
iftie przemysłowe

nadal sparaliżowano I

BRUKSELA (PAP)
W 28 dniu strajku belgij

skiego sytuacja przedstawia się
następująco:

We Flandrii zaznacza się
powrót do pracy. W Antwer
pii i Gandawie, dwóch wiel
kich miastach flamandzkich,
robotnicy już w poniedziałek

Skarby wawelskie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

brzymie 1 naturalnie, troska o stan

tego zabytku. Arras był odnawia
ny 1 stan jego nie budzi obaw. Je
szcze raz chcę podkreślić serdecz
ną atmosferę, Jaka panowała na

„Krynicy” w czasie całej
Dziękuję całej załodze
jej kapitanowi.

*

Załadunek trwał
sprawnie. Wagony-salonki o-

toczone były przez milicję,
straż portową, kontrolerów
PKP. Skrzynie są koloru
ciemno-zielonego i mają mo
siężne okucia. Jadą w warun
kach starannie kontrolowa
nych przez konserwatorów za
bytków sztuki.

O
ciąg

podróży,
statku 1

bardzo

godzinie 12.55 rusza po-
w kierunku Warszawy.

*

część sprawozdania, pisana
również w pociągu pospiesz-

Ta
była
nym, zdążającym z Gdyni do War
szawy. Kierownik konwoju ze
zwolił ml na obejrzenie pomiesz
czeń w wagonach-salonkach, gdzie
umieszczono skarby. Skrzynie są
owinięte kocami, rulony w płótno
i bawełniany materiał.

Pociąg jedzie szybko, na sta
cjach oczekują go dyżurni ruchu,
SOK-iści i milicjanci. W Gdańsku
prof. Szabłowskiego i Marconiego
oraz wiceministrów — Garsteckie
go i Machno a także ambasadora
Mielniklela — serdecznie witali
kwiatami dyr. Chramickl oraz

pracownicy Muzeum Pomorskie
go. W Toruniu — witał przejeż
dżających — prof. Remer, dyr.
Muzeum.

GODZ. 21.30 — Wjeżdżamy na

Dworzec Główny w Warszawie,

na peron reprezentacyjny. Prof.
Szabłowski i Marconi wysiadają
z wagonu. Naprzeciw nim idzie
minister kultury i sztuki, T. Ga
liński, kierownik Wydziału Kul
tury KC PZPR, tow. W. Kraśko i
ambasador K. Wende. Dyrektor
Państwowych Zbiorów na Wawelu
składa meldunek ministrowi o

przewiezieniu drogocennych pa
miątek narodowych do kraju.
Minister Galiński dziękuje eki
pie wawelskiej i prof. Marconie
mu za troskliwą opiekę nad za
bytkami. Jeden z pierwszych po
witał prof. Szabłowskiego prof. K.
Estreicher. Byli obecni na dwor
cu także: wiceprzewodniczący
RN m. Krakowa inż. Górski i

poseł B. Drobner. Wszyscy trzej
wymienieni krakowianie są człon
kami komisji przejęcia.

Bagażowi wyładowują skrzynie
i rulony na wózki, po czym zabyt
ki pakuje się do samochodów
transportowych.

'Skarby spędziły wczorajszą noc

w Warszawie, w Muzeum Narodo
wym.

Dziś rano rozpoczyna pracę ko
misja konserwatorska zdawczo-
odbiorcza, pod przewodnictwem
J. Szabłowskiego.

*

Statek „Krynica” wieczorem
16 stycznia o godz. 22 wypły
wa w dalszy rejs do Rotterda
mu i Hamburga. Cała załoga
została odznaczona złotymi,
srebrnymi i brązowymi od
znakami „Zasłużonego praco
wnika morza”. Dziękujemy
Wam, Marynarze, i zaprasza
my do Krakowa!

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

rozpoczęli pracę. AFP zazna
cza, że poważnie przyczyniła
się do tego groźba rządu o u-

sunięciu z pracy.
Natomiast w największych

zagłębiach przemysłowych
Walonii strajk trwa nadal.
Strajkują górnicy. Na drogach
zagłębia Borinage nadal znaj
dują się barykady. Robotnicy
przemysłu metalurgicznego 1
mechanicznego strajkują na
dal. Mimo decyzji kierownic
twa związku kolejarzy (FGTB)
wzywającej do zakończenia
strajku komitet regionalny ko
lejarzy walońskich FGTB na

zebraniu w Brukseli postano
wił kontynuować strajk i zor
ganizować w poniedziałek ak
cję protestacyjną przeciw rzą
dowym próbom zastraszania
kolejarzy

Tak więc najważniejsze sek
tory belgijskiego życia prze
mysłowego: ruch kolejowy,
przemysł stalowy, metalurgi
czny, mechaniczny i górnic
two objęte są nadal strajkiem.

*

BRUKSELA (PAP)
W miejscowości Chenee, poło

żonej w pobliżu Llege doszło w

poniedziałek w godzinach przed
południowych do krwawych walk

między robotnikami a żandarme
rią. Żandarmeria strzelała do tłu
mu raniąc dwóch robotników, w

tym jednego ciężko.

Stany Zjednoczone
nie rezygnują z interwencji

W LAOSIE
Ofensywa wojsk rządowych

Agencja Reutera donosi z

Elisabetłwille, że tamtejsze
władze marionetki Czombego
przeprowadziły w związku z

narastającymi nastrojami o-

poru wśród ludności masowe

aresztowania. Korespondent
Reutera pisze o aresztowaniu
kilkuset osób, przeważnie
członków plemienia Batatela,
do którego należy premier
Lumumba. W Katandze do
szło do starć z przedstawicie
lami żandarmerii Czombego.
W ten sposób — podkreśla
korespondent — Katanga do
tychczas najspokojniejsze te
rytorium w Kongo — popadła
w stan chaosu. Według do
niesień z północnej Katangi,
działalność powstańców z ple
mienia Baluba jest coraz bar
dziej ożywiona.

NOWY JORK (PAP)
W obszernym komentarzu

z Leopoldville korespondent
agencji Associated Press Mas-
sey podkreśla, że sytuacja
Kasavubu i Mobutu jest dla
nich obecnie bardzo nieko
rzystna. Nie opuszczając mu
rów więziennych — pisze ko
respondent —- Patrice Lu
mumba odzyskał więcej niż
trzecią część młodej Republi
ki Kongo. Jest to terytorium
większe niż Anglia i Francja
razem wzięte. Massey zwraca

uwagę, że w stolicy Konga —

Leopoldyille zwolennicy Lu-

dziej aktywni.
W swej korespondencji

Massey omawia sytuację w

poszczególnych częściach Kon 
ga oraz rosnący ruch na rzecz

centralnego rządu kongijskie-
go, jak również spadek wpły
wów Kasavubu, Ileo, Ka-
londżiego i Czombego.

Według źródeł ONZ w

Leopoldyille sytuacja na gra
nicy między Ruanda-Urundl
a prowincją Kivu jest napię
ta. Dzięki mediacji ONZ wy
miana ognia między oddziała
mi belgijskimi w Ruanda-
Urundi a żołnierzami wierny
mi premierowi Lumumbie zo
stała przerwana.

Wicepremier Gizenga powiado-
mil prezydenta Nassera w prze*
słanym do niego telegramie, ż®
spadochroniarze belgijscy ostrze
lali z terytorium Ruanda-Urundl
miasto Goma w prowincji
wschodniej.

Indie nie zamierzają
produkować broni

jądrowej
DELHI (PAP)

W dniu 14 bm. premier Ne.
hru złożył oświadczenie w

sprawie produkcji broni ato
mowej. Powiedział on m. in.:
„stwierdzam kategorycznie, że
w żadnych' warunkach cokol
wiek by się wydarzyło nie
przystąpimy do produkcji
broni jądrowej”.
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HANOI (PAP)
Zachodnie oraz rebelianc-

kie koła wojskowe — jak do
noszą z Vientiane — przyzna
ją, że wyzwolenie przez żoł
nierzy Kong Le i siły Patet
Lao miasta Boun — leżącego
w południowej części prowin
cji Xleng Khouang i posiada
jącego wielkie znaczenie
strategiczne — udaremniło
planowany przez kilkę Boun
Ouma — Nosavana atak na

prowincję Xieng Khouang z

wykorzystaniem amerykań-
sklej pomocy wojskowej.

Zachodni obserwatorzy
wojskowi w Vlentlan« wyra
żają pesymizm, co do bliskie
go zdobycia przez wojska
Nosavana lotniska w „Dolinie
Amfor” — podaje agencja
UPI.

Zajęcie przez Kong Le 1
Patet Lao miasta Boun,
przyznają eksperci wojskowi
spowodowało, że skoncentro
wana ofensywa nosavanow-

ców na Xieng Khouang bę
dzie niemożliwa w najbliższej
przyszłości.

W ostatnią niedzielę, lot
nictwo buntowników wsparte
przez samoloty dostarczone z

USA atakowało Boun, uży
wając broni maszynowej i
rakiet.

Nadesłane przez USA sa
moloty wzięły również udział
w walkach o Houal Horn na

północ od yientiane.
♦
HANOI (PAP)

Ponad 100 komandosów
Phouml Nosawana — Boum
Ouma, którzy brali udział w

walkach w okolicach Xleng
Khouang przeszło ostatnio na

stronę wojsk rządowych —

podała rozgłośnia „Głos Lao
su”.

Ta sama rozgłośnia podała,
że mieszkańcy 17 wiosek w

pobliżu miasta Xieng Khou
ang oraz „Doliny Amfor”,
którzy w czasie działań woj
skowych schronili się w

dżungli obecnie wrócili do
swoich zagród i wznowili
normalne zajęcia.

*

nych — jakie jest rzeczywiste
oblicze Algierii i rzeczywistość
tę mogą ignorować tylko zwo
lennicy kolonializmu i Ich
sprzymierzeńcy. Nikt dziś nie
może zaprzeczyć, że naród al
gierski realizując hasła i dy
rektywy swego rządu tymcza
sowego potępił politykę narzu
cania mu przemocą statusu 1
wypowiedział się za lojalną i
uczciwą realizacją zasady sa
mostanowienia”.

Przypominając ciężkie ofia
ry, którymi ta odpowiedź na
rodu algierskiego została oku
piona, autorzy deklaracji
wskazują, że nie można dłu
żej kwestionować autorytetu
Tymczasowego Rządu Algier
skiego ani faktu, że on właś
nie reprezentuje ludność al
gierską.

Deklaracja przypomina, te XV

»esja Zgromadzenia Ogólnego NZ
przyjęła rezolucję uznającą pra
wo Algierii do samostanowienia i

niepodległości. Rezolucja ta kła
dzie akcent na konieczność zape
wnienia rtcuteeznych 1 odpowie
dnich gwarancji celem zabeaple-
ezenia Integralności terytorialnej
Algierii i swobody głosowania.
Organizacja Narodów ZJednoczo.
nych wyraziła gotowość do zaan.

gażowanla swej odpowiedzialno
ści w realizacji prawa samostano.
wlenla Algierii.

Tymczasowy Rząd Republi
ki Algierskiej zdając lobie
sprawę z odpowiedzialności
gotów jest rozpocząć rokowa
nia i rządem francuskim W
sprawie warunków zanewnie-
nia swobody głosowania naro
dowi algierskiemu”.

Jak Informuje Agencja RMrteri,
generał d. Gaull. 1 premier De
br. przedyskutowali w poniedzia
łek deklarację Tymczasowego
Rządu Algierskiego 1 zawarł. w

niej propozycj. wszczęcia roko
wań nad warunkami swobodnego
glosowania w sprawie ismostano-
wlemla Algierii. Jak dotychczas,
ze strony francuskiej ni. ogłoszo
no żadnych komentarzy.

Obserwatorzy polityczni — ple
«z« paryski korespondent Reutera
— zwrócili uwagę na to, te w

deklaracji Tymczasowego Rządu
Algierskiego nie wspomina się o

przerwaniu ognia, ale cały ak-
cent położony jest na gwarancję I słania jej do Laosu „na wy-
swobody głosowania. padek skomplikowania się

TOKIO (PAP)
'Amerykańskie dowództwo

wojskowe prowadzi nadal
przygotowania do otwartej
interwencji zbrojnej w Lao
sie. Jak wiadomo, Stany Zje
dnoczone postawiły w stan

gotowości bojowej stacjonu
jącą na Okinawie specjalną
jednostkę wojskową „Joint
Task Force 116” z myślą wy-

Skandaliczny wyrok w Hamburgu
BERLIN (PAP)

Grupa 18 lekarzy hambur-

skich, którzy stoją pod nie
kwestionowanym przez niko
go zarzutem masowego u-

śmiercania w ramach hitle
rowskiego programu eutanazji
— pacjentów, nie odpowiada
jących narodowo-socjalistycz-
nym wymogom rasowym, o-

trzymała oficjalny placet na

dalsze wykonywanie praktyki
lekarskiej.

0 sprawiedliwą karę
MOSKWA (PAP)

Ośmiu b. więźniów hitlerowskie
go obozu koncentracyjnego Stutt-
hof opublikowało w czasopiśmie
„Ogoniok” list otwarty, zawiera
jący ostry protest w związku z

tymczasowym uwolnieniem z wię
zienia przez władne zachodnio-
niemleckie b. komendanta tego
obozu — Hoppe.

,.Protestujemy przeciwko temu,
w imieniu dziesiątków tysięcy lu-

się
zo-

pU

drf, którzy nie mogą podpisać
pod naszym listem, ponieważ
stall w Stutthof na wieki —

azą b. więźniowie. — Kat Hoppe
palił Ich w krematorium, szczuł
psami, marzył głodem." Zwraca
jąc się do narodu niemieckiego,
autorzy listu plszą: „Tam, w Stutt-
hof zginęli także wa,sl rodacy, a

wszystkimi egzekucjami kierował
osobiście Hoppe".

Ciągnąca się od 1948 r.

sprawa przeciwko lekarzom
oskarżonym m. in. o świado
me uśmiercenie w latach 1941
— 1943 w szpitalu hamburskim
56 dzieci upośledzonych fizy
cznie bądź umysłowo, znala
zła obecnie skandaliczny epi
log w formie decyzji władz
hamburskiej służby zdrowia i
krajowego Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych. Władze te do
szły mianowicie do wniosku,
że skoro lekarze działali w

myśl wyraźnych instrukcji
Hitlera, „to ich czyny, nie da
ją prawnych możliwości ani

też podstaw do wystąpienia
przeciwko nim na drogę służ
bową lub do wszczęcia kro
ków dyscyplinarno - sądo
wych”.

Nawet część prasy zachod-

nioniemieckiej, informując na

dodatek o dobrze prosperują
cych praktykach prywatnych
lekarzy, pisze, że wyrok ten
„musi wywołać niesmak” („Die
Welt”) i stawia wręcz pytanie:
„Czy lekarzom wolno zabi
jać?" (hamburska „Bild Zei-
tung”).

sytuacji w tym królestwie”.
Wspomniana jednostka obej
muje co najmniej batalion
piechoty morskiej wchodzący
w skład VII floty amerykań
skiej.

*

HANOI (PAP)
WoJ.k. rządowe 1 oddziały Pa

tet Lao kontynuują pomyślne
działania przeciwko rebeliantom.

Wskutek ponle.lonych ostatnio

klęsk poważnie rozluźniła się
dyscyplina wśród żołnierzy rebe
liantów. Odmawiają oni podpo
rządkowania się rozkazom ofice
rów 1 przechodzą na atronę wojsk
rządowych.

Radio „Głos Laosu” podaje, te

Inicjatywa w działaniach wojen
nych znajduje się obecnie całko
wicie w ręku wojsk kapitana
Kong Le 1 sił Patet Lao.

Przygotowania
wojskowego bloku

NEATO
TOKIO (PAP)

Komentując zapowiedzianą
w Manili konferencję z udzia
łem ministrów spraw zagra
nicznych Filipin, Południowej
Korei, Południowego Wietna
mu i Taiwanu (na konferen
cję tę zaproszona została rów
nież i Japonia) — dziennik
„Akahata” wskazuje na

wzmagające się próby sklece
nia agresywnego bloku woj
skowego północno-wschodniej
Azji — NEATO pod egidą
Stanów Zjednoczonych. Chp-
ciaż Japonia zrezygnowała z

wzięcia udziału w konferen
cji manilskiej, przypuszcza się
— pisze dziennik — że sta
nie się ona jednym z człon
ków tego nowego agresywne
go bloku.

Kobiety
dwóch kontynentów
umacniają jedność

KAIR (PAP)
W niedzielę wieczorem na

drugim plenarnym posiedze
niu konferencji kobiet kra
jów Azji i Afryki referat pt.
„Rola kobiet w walce o nie
zależność narodową i utrwa
lenie pokoju powszechnego”
wygłosiła Sumiko Tanaka,
znana działaczka Socjalistycz
nej Partii Japonii.

Zwołanie pierwszej konfe
rencji — oświadczyła Tanaka,
było wyrazem jednomyślnego
pragnienia kobiet krajów
Azji i Afryki wniesienia
wkładu do walki przeciwko
panowaniu imperializmu i ko
lonializmu, o umocnienie nie
zależności narodowej krajów
afro-azjatyckich,

„Ta historyczna konferen
cja świadczy dobitnie, że ko
biety dwóch kontynentów są
w pełni świadome wagi u-

mocnienia jedności i zespole
nia wysiłków dla osiągnięcia
wspólnych, szlachetnych ce
lów”.

W poniedziałek przed po
łudniem odbyło się kolejne
plenarne posiedzenie konfe
rencji.

spofib -SpoN:
W Rajdzie do Monte Carlo

„Syrena
“

wysiartuje pierwsza
Już w najbliższą sobotę ze „Simca”, Zatoń - Wodnickl na

stolicy wystartują najlepsi
kierowcy polscy i zagraniczni
do XXX Rajdu Monte Carlo.
Start nastąpi o godz. 9.46. Kie
rowcy po przejechaniu przez
Gdynię, Poznań 1 Słubice o-

puszczą granice Polski w dniu
22 bm. o godz. 3.22. Następnie
przez NRD, NRF, Belgię i
Francję przybędą do Monte
Uarlo, gdzie odbędzie się o-

statnia próba dla 120 najlep
szych załóg posiadających naj
mniejszą ilość punktów kar
nych.

Podobnie jak z Polski haj-,
lepsi automobiliści Rajdu do
Monte Carlo wystartują je
szcze z Anglii. Francji, Szwe
cji, Grecji, Portugalii 1 NRF.
Ogółem na starcie stanie 346
maszyn. Z Polski wystartuje
30 samochodów, a wśród nich
jako pierwsza z nr 113 polska
załoga Wierzba - Bielak na sa
mochodzie polskiej produk
cji „Syrena”. Ponadto Zasa
da - Timoszek na samocho
dzie Simca, Repeta - Sochacki
na samochodzie „Syrena”, Va-
risella - Wojtowicz na samo
chodzie „Syrena”, Weiner -

Krajewski na samochodzie

Sobczak i Biegunówna
zwyciężają w Zakopanem
Wc7X>r«d rozegrano na otokach

Gubałówki w Zakopanem zawo
dy narciarskie o mistrzostwo

drugiego (tatrzańskiego) okręgu
PZN. Startowało ponad SD zawo
dniczek 1 zawodników ze wszyst
kich zrzeszeń.

Wyniki: 15 km — 1. Józef Sob
czak (WKS) 51,553 min.) 2. Ry-
sula (SNPTT) 52,01,8 min.) 3. Ed
ward Budny (WKS) 52,23,8; 4.
Gut-Mlslaga (WKS) 52,34,3 ; 5. Fi
gura (Start Zakopane) 52,55,4 ; 6.
Rublś (Gw. Wisła) 63,29,8.

KOblety — bieg na 5 km: 1.
Stefania Biegun (Start Zakopane)
17,35,2 min.; 2. Genowefa Legier-
ska (Górnik Katowice) 18,55,5; 3.
Marla Szturc (Start Wisła) 18,28,5.

(js)

samochodzie „Syrena”. So
chacki i Wodnicki są jak wia
domo zawodnikami pochodzą
cymi z Krakowa.

Dziś hokeiści Cracovil
grają z Legią

W dniu dzisiejszym ni lo
dowisku Cracovil przy al,
Puszkina odbędzie się tlekawy
mecz hokejowy pomiędzy Cra-
covią 1 drużyną wielokrotne
go mistrza Polski warszawską
Legią. Będzie to spotkanie o

mistrzostwo I Ugl. W środę
rozegrane zostanie spotkanie
rewanżowe. Początek obydwu
spotkań o godz. 19. (rk)

Start okręgowej ligi
hokeja

Dziś na lodowisku klubu
sportowego Pekaes — „Dęb
nicki” przy ul. Praskiej za
inaugurowane zostaną roz
grywki hokejowej ligi okrę
gowej. W pierwszym meczu

o godz. 17 zmierzy się „Olsza”
z „Cracovią” Ib zaś o godŁ
19 „Dębnicki” z AZS-em Kra
ków. W sobotę 21 bm. „Cra-
covia” walczyć będzie z „Dęb
nickim a „Unia” Oświęcim z

AZS Kraków. W niedzielę 22
bm. „Dębnicki” zmierzy się
Unią Oświęcim a „Olsza” a

AZS-em Kraków.
—•—

Konkurs skoków
na średniej skoczni

Zapowiadany na dziś koaikure
eikoków na przeibudownej Wiel
kiej Krokwi nie d-ojdzle dov Skut
ku. Brak dostatecznej Ilości
śniegu na zeskoku uniemożliwia
odbycie konkursu. Ostateaznie
konkurs skoków w międzynaro
dowej obsadzie z udziałem m,
ln. zawodników NRD, Czecho
słowacji no 1 oczywiście całej
czołówki Polaków odbędzie się
na średniej Krokwi.

Wybieramy 10-tkĘ Asów
Jeszcze tylko 3 dni pozosta

ło do zakończenia naszego
konkursu-plebiscytu na wy
bór najlepszych dziesięciu
sportowców miasta Krakowa
i województwa.

Wszystkim naszym Czytel
nikom przypominamy,’ że za

trafne ustalenie dziesiątki
najlepszych sportowców orga
nizatorzy przeznaczają liczne
cenne nagrody m. in. telewi
zor, radioaparaty, sprzęt spor
towy, wydawnictwa książko
we.

Kupony należy nadsyłać na

adres Redakcji „Gazety Kra
kowskiej” lub „Tempa” Kra
ków, ul. Wielopole 1 z dopi
skiem na kopercie „Konkurs
sportowy”.

Dnia 15 stycznia 1961 r., zmarł w Warszawie

Andrzej Pronaszko
artysta-malarz, wybitny scenograf,

długoletni kierownik artystyczny teatrów,
odznaczony Sztandarem Pracy I 1 II klasy, Złotym
Krzyżem Zasługi oraz Nagrodą Państwową I stopnia.

Sztuka polska poniosła dużą stratę.
MINISTER KULTURY i SZTUKI.
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PODSTAWY
DZIAŁALNOŚCI
PARTYJNEJ

braduje zespół par
tyjny w jednej z

rad robotniczych.
Temat — wybór
nowego przewodni
czącego rady. Se

kretarz Komitetu Zakłado
wego wysuwa w imieniu egze
kutywy kandydaturę towa
rzysza A. Uzasadnia ją. Wnio
sek wydaje się słuszny, prze
myślany. Jest jednak kilku
członków zespołu, którym nie
podoba się towarzysz A.
Stwierdzają to głośno, uzasa
dniają swój sprzeciw. Zgła
szają innego kandydata, to
warzysza Z.

Dłuższa dyskusja, głosowa
nie. Znaczną większością gło
sów przechodzi kandydatura
towarzysza A.

Na zakończenie zebrania,
sekretarz przypomina o obo
wiązku solidarnego poparcia
na zebraniu Rady Robotni
czej przyjętej większością gło
gów decyzji.

Wreszcie plenarne zebranie
Rady. Wybory. Sekretarz ze
społu partyjnego zgłasza w jej
Imieniu
sza A.
Rady.

Nagle
ków partii i zgłasza kandyda
turę towarzysza Z. Popiera go
jeszcze dwóch innych towa
rzyszy partyjnych. Chwila ci-
gzy. Potem wybory. Przecho
dzi jednak... kandydatura to
warzysza Z.

Trzej towarzysze, którzy
zgłaszali kandydaturę towa
rzysza Z., zostają wezwani na

egzekutywę KZ. Mówi się im
o łamaniu zasad centralizmu

demokratycznego. Wymienieni
towarzysze z oburzeniem od
rzucają ten zarzut, zgłaszając
równocześnie pretensję o ła
maniu przez KZ zasad demo
kracji partyjnej. Otrzymują
kary partyjne. Czy słusznie?

kandydaturę towarzy-
na przewodniczącego

wstaje jeden z człon-

Centralizm
i

Demokracja
partyjna i

demokracja,
wewnątrz-
centrałizm

demokratyczny. Dwie strony
tego samego zagadnienia.
„Rzecz”, bez której nie można

gobie wyobrazić jedności dzia
łania, prawidłowego funkcjo
nowania partii, będącej prze
cież fundamentalnym warun
kiem jej istnienia, pracy 1 —

sukcesów.

Zdawałoby się, że
mentarne pojęcia, są
mlałe dla każdego
partii. Tymczasem, w

niu niektórych
partyjnych, w postawie po
szczególnych członków partii,
często spotykamy się z prak
tyką, dowodzącą, że jest ina
czej. Komisje kontroli
tyjnej mogłyby na ten

niejednp powiedzieć.
Ile jest wypadków,

słowem „demokracja”
je się osłaniać zwykłe
scyplinowanie, anarchizowanie
nierzadko wynikające z osobi
stych pobudekl

A czy nie zdarzają się i ta
kie fakty, że w imię centra
lizmu, łamane są zasady de
mokracji...?

W teorii — wszystko jest ja
sne. Problem omawiano w

różnych dokumentach partyj
nych (przede wszystkim w

Statucie PZPR). Ale z codzien
ną praktyką, z prawidłową
interpretacją tych funda
mentalnych zasad?...

wista, że nie trzeba jej uzasa
dniać. Jeśli bowiem partia ty
pu marksistowskiego ma być
zdolna do wcielania w życie
postulatów swej ideologii, do
kierowania budową socjaliz
mu — musi opierać się na su
rowej dyscyplinie będącej
podstawą jedności działa-
n i a. A więc odmowa wyko
nania decyzji partii, ich sabo
towanie lub działanie wbrew
tym decyzjom, jest sprzeczne
z podstawowym założeniem
organizacyjnym partii.

Oczywiście, dodajmy zaraz,
partia potrzebuje dyscypliny
opartej na świadomości, na

pełnym zrozumieniu słuszno
ści jej celów i dążeń. Nie chce-
my, aby członkowie partii le
ninowskiej byli ludźmi ślepo
wykonującymi polecenia —

ale świadomymi działaczami
politycznymi, to znaczy, żeby
nie tylko wykonywali uchwa
ły partii, lecz także brali ak
tywny udział w kształtowaniu
polityki zarówno własnej or
ganizacji partyjnej, jak i ca
łej partii. Jeśli partia nasza

ma wydobywać ze swych sze
regów zasoby siły i energii,
nieosiągalne dla partii innego
rodzaju, jeśli ma działać
sprawnie i jednolicie — to
możliwe to jest jedynie pod
warunkiem stałego udziału
członków partii w dyskusjach
partyjnych, w których kształ
tuje się i zwycięża rzeczy
wista wola większości.

Stąd konieczność, zabezpie
czona Statutem, ścisłego prze
strzegania demokracji we
wnątrzpartyjnej. Stąd postu
lat dla władz partyjnych —

pielęgnowania i rozwijania
samodzielności myśle
nia, konieczność omawiania
przez podstawowe organizacje
partyjne, konferencje i ple
narne posiedzenia komitetów,
aż do KC i Zjazdu partii włą
cznie — całokształtu polityki
partii, poddawania krytycznej
analizie wszystkich decyzji i
uchwał partii.

Lenin niejednokrotnie w

swych dziełach podkreślał zna
czenie dyskusji dla skuteczne
go działania partii, stwierdza
jąc, że bez dyskusji i kryty
ki proletariat nie uznaje
ncści działania.

porządkowania się woli więk
szości (jak w omawianym
przykładzie wyborów do ra
dy robotniczej) i co najważ
niejsze realizowania
uchwał większości. Towarzy
sze cl, niezależnie od tego-, czy
robią to świadomie czy nie
świadomie, obiektywnie je
dnak swoim postępowaniem
podważają jedność organizacji,
paraliżują jej działanie i przy
noszą niepowetowane szkody
partii.

Trzeba, byśmy wszyscy zro
zumieli, że demokracja we
wnątrzpartyjna nie może być
nadużywana dla celów sprze
cznych z interesami partii 1

klasy robotniczej.
Myślę, że dobrze byłoby, by

sprawy te stały się przedmio
tem dyskusji na zebraniach
organizacji partyjnych, po to,
by u wszystkich członków
partii ukształtowało się pełne
zrozumienie wagi znaczeni:;
jedności partii, konieczności
przestrzegania centralizmu
demokratycznego i całkowitej
dyscypliny w działaniu. Bez
tego przecież i najliczniejsza
partia niewiele dokona. A my
przecież mamy do zdziałania
dużo, bardzo dużo!

TADEUSZ CZUBAŁA
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temat ~

te ele-
zrozu-

członka
działa-

organizacji

kiedy
próbu-

niezdy-

Myślę, że na czasie będzie
przypomnienie reguł, na

których opiera się cała
działalność naszej partii i ży
cie wewnątrzpartyjne.

Zacznę od sprawy poruszo
nej na wstępie — cd sprawy
dyscypliny partyjnej. Jest rze
czą oczywistą, że wspomniani
towarzysze, którzy nie podpo
rządkowali się uchwale w i ę-
kszości grupy partyjnej i
na zewnątrz reprezentowa
li własne poglądy, wysuwając
własną kandydaturę, złamali
dyscyplinę partyjną,
słusznie ukarani za

strzeganie głównej
centralizmu demokratycznego.

Konieczność istnienia dyscy
pliny partyjnej jest tak oczy-

Zostali
nieprze-

zasady

A więc —. stała
kontrola nad dzia-
instancji partyjnych-,

życia politycznego
ścisłe przestrzeganie

cze. Takie są warunki gwa
rantujące, że decyzje partyj
nych konferencji, zebrań 1
zjazdów, a następnie — wyło
nionych przez nie władz, są
Istotnie wyrazem woli
szóści członków partii.

Mówiąc o dyskusji i
ce stwierdzić trzeba,
ostatnia staje się niedopusz
czalna wtedy, gdy nawołuje
do łamania jedności działa
nia, do niewykonywania
uchwał partyjnych. Wtedy
bowiem wolność przekształca
się w anarchię. Jedności dzia
łania nie można pogodzić z

działalnością frakcyjną w par
tii. Jeśli jakaś grupa członków
partii odmawia realizacji de
cyzji i uchwał partii, jeśli za
czyna realizować własne, od
mienne decyzje i głosić wła
sną, odmienną politykę we
wnątrz i na zewnątrz partii —

to wtedy mamy do czynienia
z działalnością frakcyjną. Nie
ma natomiast frakcji, gdy ja
kaś część członków partii wy-
znaje odmienne poglądy na

pewne sprawy i gdy, niezależ
nie od tego, wykonuje solidar
nie uchwały
linii partii.

więk-

kryty-
że ta

partyjne i broni

tak obszernie pi-laczego
szę o rzeczach, zdawało
by się, znanych i oczy

wistych? Dlatego, że wciąż je
szcze jest wielu członków par
tii niezdyscyplinowanych, nie
uznających konieczności pod-

Na zdjęciu: 1945 r. Oddziały saperskie Wojska Polskiego przy budowle zniszczone
go mostu w okolicach Kołobrzegu.

CAF

INICJATYWA
która prosi się
Ó popularyzację

■ ogół nie ma takiego zawo
du, w którym można by
sobie powiedzieć „pas” —

1 osiąść na laurach. Postęp wie
dzy nie „oszczędza” żadnej dzie
dziny życia. Jedna chyba moda
może tylko pozwolić sobie na po
wracanie do staroświeckiego kufra
— odgrzewanie wzorów, pomy
słów 1 staromodnej „edycji”.
Chociaż 1 tu obowiązuje wspólny
krok z rytmem czasu.

Postęp, niesłychanie
ca myśl odkrywcza,
wynalazczość naukowa,
życiu nie znane

Coraz więcej jest np. takich dy
scyplin zawodowych, w których
studia najwyższego nawet typu
— studia uniwersyteckie — musi

się traktować jako podstawowe
tylko przygotowanie kwalifika
cyjne. Trudno wyobrazić sobie

awansują-
olbrzymia
narzucają

dotąd tempo.

Prześladowcza mania

czy wyrafinowanie?
eszcze parę miesięcy te
mu sprawa wydawała się
całkiem prosta. Był wte
dy październik 1960 r.

Do redakcji przyszła de
legacja lokatorów z ul.

Grodzkiej 3 i prosiła o po
moc. Nie moglii sobie pora
dzić z administratorem, który
od kilku lat prowadził szko
dliwą działalność, gromadził
nadwyżki, odmawiał remon
tów*, oddał dozorcówkę na

prywatny warsztat 1 straszył
lokatorów swymi wysokimi
wpływami. Lokatorzy pisali,
prosili, odwoływali do róż
nych instancji — ciągle je
dnak bez skutku. Owszem by
ły różne komisje, stwierdzały
szkodliwą działalność, pisały
protokoły, a kamienica nadal
podupadała pod rządami nie
naruszalnego administratora.

Byłam w owym obiekcie, wi
dzialni na własne oczy oplakan®
skutki administrowania, ogląda
łam dokumenty, gdzie było do
kładnie wyliczone co, gdzie, ko
mu i Jak — no 1 napisałam ar
tykuł. Ukazał się w „Gazecie” 20
X. ub. roku nosił tytuł „Są takie
kamienice...” i zawierał króciut
ki® post scriptum. Oto w ostatniej
chwili przyszła wiadomość, że po*
stanowieniem Sądu Powiatowego
dla m. Krakowa (Wydział u Nie
sporny) administrator J. Staro
wicz został „zdjęty” z funkcji za
rządcy kamienicy przy ul. Grodz
kiej 3. Funkcję tę miał przeka
zać z dniem 1. XI. 1960 r. nowe
mu administratorowi ustalonemu

przez Sąd inż. Strzeleckiemu,

To było pewne, że poszkodo
wani jeszcze będą dochodzić
na drodze sądowej nadpłaco
nych kwot. Natomiast byłam
mniej pewna tego, że samo za
wieszenie w czynnościach jest
już dostateczną karą np. za

nadużycia, które zostały udo
wodnione. Niemniej jednak
cała sprawa wydawała się zu
pełnie jasna, choć i wlokła się
dość długo, 1 natrafiała do sa
mego końca na różne przesz
kody. No cóż, — pomyślałam
— ostatecznie, nie zawszę
wszystko' idzie jak po maśle,
każdy broni się pazurami, tym
mocniej im bardziej jest wi
nien.

A jednak sprawa, która zda
wała się być zakończona, o-

kazała się dopiero początkiem
sprawy.

doprowadzona od 2 lat; a więc
fetor i epidemie. Czynsze lą 0-
bliczane nieprawidłowo, przelo
wielu lokatorów chcąc uniemożli
wić nadużycia przekazuj® je do

depozytu sądowego...

Nie były to sprawy nowe 1
nie były to skargi kiero
wane wyłącznie do redakcji
Żalący przynosili ze sobą ster
ty papierów od lat nieraz wy
pisywanych na wszystkie stro
ny. Zawsze — jak się okazało
— bez skutku.

Zdawało się jednak, że ka
mienica przy uJ. Grodzkiej 3
zakończy zlą lokatorską passę,
źo mieszkańcy innych kamler
nic równie wytrwale i boha
tersko doprowadzą sprawę do
końca. Nie wiedziałam wte
dy — rzecz jasna — o innych
metodach pracy ob. Starowi
cza.

Metoda imponowania

Poszkodowani

o-

się
do

Już na drugi dzień po uka
zaniu się artykułu, rozdzwo

niły się telefony w sprawie
p. Starowicza, zjawiły się no
we delegacje ludzi poszkodo
wanych. Grodzka 34, Solskie
go 35, Floriańska 27, Plac
Wiosny Ludów 8, Sławkowska
4, Kaletników 12, Kronikarza
Galla lb, — to wszystko
bok Grodzkiej 3 okazało
równie pięknym polem
działania.

Wszystkie składane skargi
brzmialy niemal identycznie:
brud, bałagan, niektóre fragmen
ty administrowanych obiektów

grożą wręcz zawaleniem, odmowa
wszelkich remontów, nawet w ta
kich wypadkach, jak przy Grodz
kiej 34, gdzie woda z rynien Ście
ka wprost do mieszkań, a woda
do klozetów na skutek pęknięcia
nie zabezpieczonych rur nie Jest

Największa Inwestycja kulturalna kraju — Teatr Wielki Opery i Baletu w Warsza
wie. Na zdjęciu: Widok z placu Teatralnego, CAF — fot. Szyperteo

Trzeb® to przyznać, ob. Sta
rowicz zna psycholo-gię pe

wnej generacji krakowian.
Obnosi więc godnie powagę
swych lat i urzekających
wprost tytułów. Dodane do
nazwiska skróty od słów „do
ktor” oraz „profesor” na pe
wno robią swoje. Wprawdzie
nikt nie wie dokładnie jakiej
gałęzi nauki .poświęcił on swe

studia 1 prace, fakt jednak
zdobycia tytułów i to w do
datku przedwojennych, tu 1
ówdzie wzlbudza respekt. „Ach
proszę pani — mówiła jedna
z lokatorek — to jest niemo
żliwe, żeby taki poważny czło
wiek, doktór 1 profesor kwa
pił się na kilkadziesiąt złotych
dopisywanych do rachunków,
jak jakiś chłystek”.

No proszę! Jest efekt? Jest.
Tymczasem ob. Starowicz — jak
się okazuje — nie ma najninlej-
szych podstaw do używania tego
roilżaju tytułów, nie może bo
wiem wykazać się żadnym dyplo
mem. A Jak głoszą stare akta są
dowe, które pozwoliłam sobie o-

bejrzeć — nie ukończył on na
wet żadnego fakultetu. Jak więc
to się dzieje, że ob. Starowcłz u-

tywa nieprawnie tytułów w spo
sób oficjalny?

Metodę imponowania wyro
bił ob. Starowicz do perfekcji.
W administrowanych przez
niego kamienicach żyją nie
tylko ludzie mający kult dla
tytułów. A więc i dla tych in
nych jest metoda. Bardzo
współczesna i bardzo popular
na. Ob. Starowicz powołuje się
na bliską znajomość z najwy
żej postawionymi ludźmi w

Krakowie. Nazywa ich po 1-
mieniu, jak dobrych kumpli.
Zaryzykowałam sprawdzenie
przynajmniej w jednym wy
padku. No cóż, pomyślałam —

jeśli nawet jest bliskim zna
jomym, to nie dobrze, że czy
jeś stanowisko szarga w ma'
łych i brudnych sprawach. O-
kazało się, że i tu bluffował.
Owa rzekomo zaprzyjaźniona
osobistość w ogóle ob. Staro
wicza nie zna — nie 'wie ani
kto to jest, ani jak wygląda.

A jednak i ta metoda dawa
ła rezultaty. Któryś z poszko
dowanych finansowo . lokato
rów powiedział: „Co ja, zwy
kły robotnik będę z nim zaczy
nał, jak on ma takie chody u

naszych władz, a do tego
grozi, że jak .ktoś z nim zacz-

nie, to go wysiedli za Kra
ków”.

Ob. Starowicz permanentnie
grozi prokuratorem, perma
nentnie kieruje sprawy róż
nych lokatorów do sądu, do
komornika, do kolegium —

słowem gdzie się da. Robi to
nie mając najmniejszych pod
staw, wiedząc z góry, że spra
wą natychmiast się wyjaśni.
Wie jednak, że tego rodzaju
nękanie może kogoś wykoń
czyć.

Ot© np. kiedyś do kamienicy
przy ul. Floriańskiej 27 sprowa
dził władze kwaterunkowe, które

pod nieobecność lokatorów opie
czętowały im pokój, rzekomo bez
prawnie zajęty. Lokatorzy wróci
li, zastali kartkę na drzwiach, że
zerwanie pieczęci grozi karą are
sztu 2 miesięcy. Wystarczyło oczy
wiście w odpowiednim urzędzie
pokazać przydział i sprawę wyja
śnić — iloż to jednak kosztowa,
ło nerwów, ile nieprzyjemnych
chwil przeżyli ci ludzie zanim
weszli do swego pokoju.

Lokatorów z uL Solskiego 25,
regularnie co parę miesięcy wzy
wa się to do Wydziału Finanso
wego DRN, to na odmianę do pro
kuratora. Ob. Starowicz oskarża

niektórych lokatorów', że np. nie

zapłacili czynszu lub podatku lo
kalowego i miejskiego. Idą więc,
pokazują kwity, przeprasza się Ich
— i wracają. Za miesiąc znowu

to samo. Doprawdy nie można

pojąć, jak to się dzieje, że władze

dają wiarę niczym nie popartym
oświadczeniom Starowicza? Do
chodzi nawet do takich faktów,
jaki miał miejsce 10 I. 1961 r.,

kiedy to poborca z Skarbowego
Urzędu Komorniczego DRN —

Stare Miasto zajął pralkę warto
ści 2000 zl ob. Łuczakom za rzo-

komo niezapłacony podatek loka.

Iowy za 1S58 r. w kwocie zł 42.

Speszony poborca doprawdy ni.
bardzo wiedział co ma robić, gdy
mu okazano dowód wpłaty na e-

gzekwowaną kwotę. Mimo to

pralkę opieczętował. Sprawa oczy
wiście wyjaśni się, Łuczaków

przeproszą, ale uruchomienie ca
łego aparatu urzędniczego pozo
stałe faktem nieodwracalnym tak
samo, Jak nękania 1 denerwowa
nia Bcgu ducha winnych loka-
Jak to się dzieje?

Bezkarność i samowola

W Przymusowym Zrzesze
niu Właścicieli Prywat

nych teczki ż napisem „Jerzy
Starowicz — administrator"
wprost puchną z dnia na

dzień. Od lat już zbierają się
zażalenia lokatorów, kopie ko
misyjnie przeprowadzonych
kontroli, liczna koresponden
cja, odpisy akt spraw od lat
nie schodzących z wokandy
sądowej. Są tam i ślady nadu
żyć, i szkodliwej gospodarki, i
braku kwalifikacji administra"
tora. A ob. Starowicz dalej
administruje, dalej uprawia
swój proceder.

V/ aktach Zrzeszenia są bar
dzo ciekawe dokumenty: Wo
jewódzki Zarząd Gospodarki
Komunalnej 1 Mieszkaniowej
pismem z dnia 19 XII. 1956 r.

GMTE. IV—1—8/56 odmawia
zarejestrowania ob. Starowi
cza jako administratora. Osta
tnie zdanie brzmi: „Decyzja
niniejsza jest ostateczna w ad
ministracyjnym toku instan
cji”. I cóż, papier pozostał pa-

pierem, a Starowicz admini
stratorem.

Jak daleko moźę sięgać
ludzka bezkarność świadczy
jeszcze inny fakt. Decyzją Są
du Powiatowego dla m. Kra
kowa ob. Starowicz miał prze
kazać administrację kamieni
cy przy ul. Grodzkiej 3 ob.
Strzeleckiemu w dniu 1 listo
pada 1960 r. Jak się okazuje
nie uczynił tego do dziś, a u-

stalonego sądownie zarządcę
ob. Strzeleckiego postanowił
ukarać. Ponieważ część loka
torów złożyła już na jego ręce
czynsz — ob. Starowicz za
skarżył go o przywła
szczenie pieniędzy. A
więc skorzystał z metody nr 2.

*

Nie komentuję sprawy. Jest
ona sama w sobie jakąś smu
tną satyrą na biurokrację,
która przestaje być tylko
czymś śmiesznym i pobłażania
godnym, gdy w jej cieniu mo
gą 6obie uwijać gniazdka lu
dzie typu Starowicza. To już
bowiem nie jest „ot, taka so
bie mania prześladowcza, któ
ra zmusza człowieka do obro
ny przez atak” — jak to o-

kreślił jeden z mych cennych
rozmówców. Szczególnie, że
kompetentne urzędy wcale nie
traktują jego doniesień jako
wyczynów maniakalnych. I to
ze szkodą dla zwykłych, pro
stych ludzi, którzy mają chy
ba prawo do spokojnego ży
cia we własnych mieszka
niach.

J. ANDRZEJEWSKA

pełną przydatność fachową Iek»*
rza, który od chwili ukończenia

medycyny traci kontakt z lekar
skim ruchem naukowym, nie do
kształca się, nie studiuje, nie in«

teresuje się aktywnie i systema
tycznie
zakresu
Podobnie ma się sprawa z zawo.

darni inżynieryjno-technicznymi.
Obecny postęp wiedzy technicz.

nej, jej zawrotne perspektyw/
wymagają stałego trzymania ręki
na pulsie, jakiegoś nieprzerwane,
go cyklu samokształceniowegOs
W przeciwnym razie, niejaka
mechanicznie, wypada clę z rangi
fachowca, Jaką młodym absol*

wentom, tuż po opuszczeniu u*

czelni, nadaje dyplom inżynier*
Współczesność naukowa nie po.
zwala Już bowiem studiować ,,ną

wyrost’*, z solidnym, nie zmie
niającym się zapasem wiedz/

aktualnym aż do spokojnej eme
rytury. Trzeba się uczyć bez

przerwy, bezustannie poszerzać
1 aktualizować swe horyzonty
kwalifikacyjne i zawodowe.

Oczywiście, są to bardzo tru
dne wymagania 1 nie zawsze

każdy ma warunki, aby im spro
stać. Urywa się kontakt z uczel*

nią, z ośrodkami naukowymi, co
dzienny zaś rytm pracy, harmoł

nogram obowiązków zawodowych
wyczerpuje na tyle energię, że
brak nieraz chęci 1 czasu na in
dywidualne samokształcenie. To
też dużą rolę mają tu do speł
nienia zakłady pracy, ich kie
rownictwo, w którego interesie

powinno leżeć stworzenie swej
kadrze inżynierskiej odpowie
dnich warunków uzupełniania
wiedzy.

Ciekawą inicjatywę podjęły
właśnie w tym kierunku Zakła
dy Azotowe w Tarnowie. Jej
„autorstwo” należy do dyrektora
Zakładów, Opałki. Zwrócił się on

do Wydziału Mechanicznego Po
litechniki Krakowskiej z propo
zycją zorganizowania w obecnym
semestrze, specjalistycznego kur
su dla inżynierów zatrudnionych
w Zakładach Azotowych. Kurs

będzie trwał kilka miesięcy a

wykładowcami będą pracownicy
naukowi poszczególnych katedl

Wydziału. Chodzi tu o uzupełnie
nie wiadomości z nowoczesnycli
dziedzin techniki związanych rów
nież z procesem automatyzacji
produkcji. Program obejmie m>

ln. wybrane działy z mechanik^

fizyki jądrowej, z termodynr
miki.

Nie trzeba chyba tlnmacr/ś

praktycznej doniosłości kum 1

celności inicjatywy zorganizowa
nia tej formy szkolenia. Jeit to

myśl zasługująca, zo względu ns

swe walory ekonomiczno-społecz
ne, na szczególne wyróżnię1 lie i

jak najszersze rozpropagowanie,
Toteż piszemy o tym pOmrśle ł

wyraźną Intencją dedykowania
go innym zakładom pracy 1 leli
kierownictwu. (sz)

postępem naukowym 1

tej dyscypliny wiedzy#

CścSssg k<$eUi

prfff-

TABLICA

Metoda zastraszania

W kilka dni po ukazaniu
się artykułu, do redakcji

przyszedł list właśnie od ob.
Starowicza. Na kopercie oraz

wewnątrz listu wyraźnie wy
bite na maszynie „prof. Jerzy
Starowicz”. W treści listu gro-
źba skierowania sprawy na

drogę sądową. A więc obie
metody naraz. Właśnie z tą
drugą metodą pracy ob. Sta
rowicza, dane mi było zapo
znać się zaczynając od siebie.
W moim wypadku jednak ob.
Starowicz okazał się bardzo
delikatny — do tej sprawy już
nie powrócił. Gorzej jest na
tomiast z nieszczęsnymi loka
torami-

Pierwszy śnieg w tym roku... ale w Warszawie.
CAF — fot. Miedza

Wieści rolnicze
NAJSTARSI ludzie nie pamiętają

N,a skwerach w Zielonej Górze kwitną bratki,
a krzewy bzu mają nabrzmiałe pąki. Rolnicy
woj. zielonogórskiego dokonują orek. Zazieleniły
się pola 1 łąki. Rzepaki i oziminy przedstawiają
się tak, jak zazwyczaj pod koniec marca lub na

początku kwietnia.

Kępy stokrotek 1 leśnych bratków pojawiły się
w lasach spalskich. Wiosna panuje na polach
1 w ogrodach Wybrzeża Koszalińskiego. W ogro
dzie botanicznym w Oliwie wyjrzały z ziemi...

krokusy. Najstarsi ludzie nie pamiętają czegoś
podobnego.

6,5 TYS. ABSOLWENTÓW ROCZNIE

Obecnie w naszym kraju istnieje 182 średnie
i 7 wyższych szkół rolniczych. Mogą cne promować
rocznie okcło 6,5 tys. absolwentów, co pozwoli
w ciągu 5—7 lat zaspokoić zapotrzebowanie nasze
go rolnictwa na kadry fachowców.

TEGO JESZCZE NIE BYŁO

Przemysł chemiczny rozpoczął próbną produk
cję tzw. kompleksowych nawozów sztucznych, za
wierających związki azotowe, potasowe i fosforowe,
Przewiduje się, że w przyszłych latach dostawy
tych nawozów dla rolnictwa wyniosą kilkadzie
siąt tys. ton rocznie.

TORUŃ MA... SPÓŁDZIELNIĘ
PRODUKCYJNĄ

14 starszych uczniów 2-letnleJ wieczorowej szko
ły drobiarskiej w Toruniu i wychowawców tej

szkoły utworzyło spółdzielnię produkcyjną, zaj
mującą się wyłącznie hodowlą drobiu. Tak więc
271 z kolei na Pomorzu gospodarstwo zespołowe
powstało w mieście, liczącym przeszło 100 tys.
mieszkańców.

TYSIĄCE ODMIAN

Według opinii Instytutu Badawczego Minister
stwa Rolnictwa USA w Baltsville, który zajmuje
się przede wszystkim zbożami, istnieje 30 tys.
odmian zbóż. Instytut zgromadził nasiona każdej
z nich.

UNIWERSALNY

W Tulskiej Fabryce Kombajnów skonstruowano

prototyp pojazdu, który może wykonywać
kombajnu, międl arki lnu i ciągnika.

KROWIE... PIĘCIORACZKI

pracę

W Nole (Włochy) krowa rasy Piemonte urodzi
ła pięć żywych cieląt. Przez pierwsze 10 dni były
karmione 3 razy dziennie. Cielęta rozwinęły
dobrze, osiągnęły normalną wielkość 1 wagę.

MAGAZYN W JEZIORZE
Wobec wielkiego urodzaju owoców w Czechosło

wacji w roku ubiegłym, niewystarczające okaza
ły się wszystkie magazyny używane do przecho
wywania owoców w zimie. Handlowcy z Chomuto-
wa poradzili sobie w niezwykły sposób. Wyko
rzystali to że temperatura wody w Jeziorze Ka-

mieńcowym jest stała, załadowali jabłka do her
metycznych beczek 1 zatopili Je we wspomnianym
jeziorze, (zg)

cię

Tablice informacyjne są sta
re jak świat. Podobno już to
raju, obok drzewa wiadomo
ści dobrego i złego, stała ta
blica z wymalowanym jabł
kiem, przekreślona ukośną li
nią. Oznaczało to, jak wiemy,
zakaz degustacją.

W późniejszych czasach in
stytucja tablic informacyjnych
rozwijała się zgodnie z po
trzebami epoki, a obecnie
przeżywa swój najpiękniejszy
rozkwit, o czym winniśmy je
dnak, myśleć z szacunkiem,
gdyż jest to jeden z objawów
szlachetnej troski o człowieka.

Rzecz tylko w tym, aby in
formacje umieszczane na ta
blicach, szyldach, wywiesz
kach były dokładne, sensowne

i wyczerpujące. Ale nie wy
czerpujące nerwów, jak to się
jeszcze często zdarza przy od
czytywaniu tablic i tabliczek
na wielu instytucjach, których
treść należy najpierw przeło
żyć na ludzki język, aby coś
kolwiek zrozumieć. O tabli
cach informacyjnych, dotyczą
cych ruchu drogowego w na
szym mieście, chwilowo nie
wspomnę. Bo można je dowol
nie przekładać — z miejsca na

miejsce, co się też permanen
tnie czyni — i nikt nic z tego
nie rozumie.

W małej miejscowości gór
skiej B., uroczo położonej
wśród lasów, jest mały, uroczy
dworzec kolejowy. Za tym ma
łym, uroczym dworcem, jest
maleńka, przytulna budka z

wyciętym na drzwiach serdu
szkiem, a pod tym serdusz
kiem znajduje się wielce obie
cujący napis: „To tu’’. Pod
tym napisem wisi tabliczka, na

której widnieją słowa: „Klucz
u zaiuiadowcy stacji”. Wresz
cie poniżej tej tabliczki, jakaś
życzliwa, choć niezbyt wpra
wna ręka, dopisała: „W szcze
gólnie pilnych wypadkach na
leży się zwracać wprost do O-
kręgowej Dyrekcji Kolei Pań
stwowych w Krakowie”.

Opisuję to wszystko dokła
dnie i ze

cją, jako
rzetelnej
wypadku
troskę o

nawet trochę za daleko,
najmniej o kilkadziesiąt kilo
metrów.

KLITVS BAJDUS

profesor informacji
wyczerpującej

szczególną satysfak-
przykład informacji
i wyczerpującej, w

której szlachetną
człowieka posunięto

Co,
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WYMOWNE
DZIEJE

Baśka" pracuje

ELEKTRONOWA

Pamiętam, jakby to było dzisiaj. Chociaż... nie — dawno
już takiej zimy nie przeżywaliśmy! Takiej, w

znaczeniu klimatycznym. Styczeń sprzed 16 lat był
„prawdziwym” styczniem: mroźnym, ośnieżonym — nor
malnym miesiącem zimowym, na który przypada
„szczyt” najniższej temperatury w roku.

A przecież nie był to wcale normalny styczeń. W ogóle
trudno mówić o zwyczajnej zimie. Wprawdzie nie dostrze
gano tu i ówdzie granicy epoki, która gwałtownie
zamykała się nad światem — ale wszyscy wietrzyli powiew
czegoś nowego, co zbliżało się ku nam na mrożr.ej fali wia
tru — i co stawało się słyszalna w rozrzedzonym przez
niskie ciśnienie — powietrzu.

Głuche pomruki nadciągającego frontu, popłoch wśród
hitlerowskiej armii, panika na twarzach pyszaikowatych
do tej pory przedstawicieli „iibermenschów”, gnanych obłęd
nym strachem w kierunku, tym razem — swoich własnych
granic III Rzeszy... Nie, to naprawdę nie był już zwy
kły styczeń, jeden z szeregu miesięcy długiego łańcucha
okupacyjnego, którym spętano całe narody — aby
na miejsce ostatecznej zagłady.

A więc stało się. Pierwszy
wrocławski mózg ele
ktronowy należy już do

sfery faktów. Mówiło się o

tym do niedawna jeszcze ja
ko o przyszłości, jako o czymś
bądź co bądź nienajbliższym i
tu nagle masz, montaż „Odry-
lOOl”, jak nazwano ową wro
cławską maszynę cyfrową.

je wlec

Potężne uderzenie, jakim zaskoczyła hitlerowskie Niemcy
armia radziecka na froncie Wisły z początkiem drugiej

dekady stycznia 1945 r. — zniszczyło nieodwołalnie militar
ną potęgę Wehrmachtu i Waffen - SS. Tak zatem wyglądał
początek końca świata faszystowskiego, którego nieludzkim
wcieleniem stało się państwo Hitlera.

Właśnie: koniec świata faszyzmu. Właśnie: koniec (o bli-
, sko 30 lat przedłużonej) epoki, która w zasadzie zakoń

czyła swój mało zaszczytny żywot w chwili wybuchu Re
wolucji Październikowej — zaś tylko sprzymierzonym si
łom międzynarodowego imperializmu oraz sprzecznym in
teresom kapitalistów zachodnich — „zawdzięczała” prze
dłużone w ten sposób swoje istnienie poza ZSRR, po
śmierci klinicznej, aż do 1945 roku. /

No, więc •— radziecka ofensywa w łuku Wisły, ofensywa
już na uwolnionej spod brutalnego buta, polskiej zie
mi — niosła nie tylko formalne wyzwolenie ludom wscho
dniej, środkowej i południowej Europy, ale zapowiadała
na tych terenach społeczną i polityczną odnowę — poprzez
oddanie władzy — jedynej, zdolnej do sprawiedliwych
rządów sile: ludowi pracującemu.

I oto nad pobojowiskiem najstraszliwszej wojny świato
wej— ukazało się światło podwójnego zwycięstwa: poli
tycznego — w wyniku rozgromienia ostatków (ale, jak
że groźnych militarnie!) faszyzmu — i społecznego: od
wrotu od przegranych treści i form ustrojowych, opartych
na ucisku mas pracujących.
O stycznia 1945 — wojska radzieckie i ludowa armia

polska walcząca u boku wielkiego sojusznika — zdo
bywają stolicę Polski, Warszawę. Wprawdzie miasto w ru
inach i zgliszczach, ale już za 10 lat stanie się ono chlubą
socjalistycznej odbudowy kraju, zaś po 15 latach będzie
jedną z najbardziej nowoczesnych, najpiękniejszych stolic
europejskich!

18 stycznia owego roku hitlerowcy zostają zmuszeni —

na skutek kapitalnego manewru taktycznego dowództwa
radzieckiego — opuścić w popłochu dawną stolicę Piastów
i Jagiellonów: Kraków. Jedyne wielkie miasto polskie, któ
re pozostało nienaruszone przez działania wojenne. Miasto-
skarbiec zabytków, z królującym nad nim zamkiem wawel
skim. I właśnie to miasto — już po 5-ciu latach władzy
ludowej wzbogaci się o gigantyczną, później zaś stutysię
czną dzielnicę przemysłową o skali niespotykanej dotąd —

Nową Hutę. To już światowej miary oblicze nowego
miasta pod Wawelem, którego rozwój w dawnych
warunkach ustrojowych byłby nie do pomyślenia!
T>ziś — z krakowskiej Huty im. Lenina wędruje stal poza
Ł-7 granice kraju. Dziś — po bez mała 22 latach wracają
na Wawel po wojennej tułaczce — skarby królewskie. Zni
szczenia, jakie sprowadziła wojna — powoli znikają. Rozpo
czyna się nowa, bogatsza DLA NAS — pięciolatka gospo
darcza. Bogatsi również zaczynamy ten rok w życiu spo
łeczno-kulturalnym. Jest w tym jakaś potężna, jasna WY
MOWA naszych czasów. Trzeba o niej przypomnieć, kiedy
sięgamy do wspomnień sprzed szesnastu lat...

J. BOBER

Sprawy
Polaków

zwykłe,
codzienne

fre-

po-
sa-

tego typu pro-
najmłodszych

Stołówek grzechy

główne
Badania pracy stołówek

przyzakładowych przepro
wadzone ostatnio przez
CRZZ i GUS ujawniły nie
pokojące zjawisko stałego
spadku ilości punktów ży
wienia zbiorowego w za
kładach pracy. Ponadto o-

kazuje się, że pracownicy
korzystający ze stołówek i
bufetów stanowią zaledwie
kilkanaście procent ogółu
zatrudnionych w zakładzie.
W większości — jak się
okazuje — są to osoby sa
motne, młodzież lub dojeż
dżający do pracy.

Już te dane wystarczą,
aby dojść do wniosku, że

ze stołówkami jest źle. Co

jest przyczyną słabej
kwencji.

Ubogie jadłospisy,
wtarzanie wciąż tych
mych potraw, brak możli
wości wyboru dań, a szcze
gólnie brak dań dietetycz
nych — to są stołówek

grzechy główne, a niestety
typowe.

Stwierdzenie faktów po
zwoliło też ustalić przy
czyny małej wartości sto
łówek. Badąnla wykazały
niski poziom przygotowa
nia ogólnego i zawodowego
personelu sporządzającego
posiłki. Fakt, że wśród nich
(są to na ogół kobiety) ok.
25 proc, to analfabeci lub
wtórni analfabeci winien
stanowić dla aktywu zwią
zkowego i szkolnictwa ga
stronomicznego sygnał a-

larmujący. Ponadto istnieje
wyraźna tendencja do li
kwidowania stołówek za
kładowych, słabe zaintere
sowanie się ich pracą ze

strony związków zawodo
wych i zakładów.

Nie obejdzie się zapew
ne w tej sytuacji bez u-

stalenla jednolitego sche
matu organizacyjnego, u-

stalenia zakresu obowiąz
ków i działania obowiązu
jącego w całym kraju.

O konfekcji
młodzieżowej po raz

setny
W ostatnich 5 latach na

stąpiła znaczna poprawa
pod względem zaopatrzenia
w odzież dziecięcą 1 (mło
dzieżową: nastąpił 3,5 krot-

ny wzrost

dukcji dla
obywateli.

Poprawa
in. na skutek wydzielenia
do produkcji dziecięcej i
młodzieżowej trzech fabryk
konfekcyjnych: w Tarnow
skich Górach, Warszawie
i Piławie. Ponadto w nie
których zakładach urucho
miono w tym celu specjal-

. ne działy. Wydzielonym
fabrykom warto by — na
wiasem mówiąc — nadać
nazwy, które przyjęłyby
się zapewne wśród młodo
cianych klientów.

Obecnie rozważa się
projekt wydzielenia dodat
kowo jeszcze jednej fa
bryki. Powinno to pro
blem całkowicie rozwiązać.

Mniej pomyślne wieści
w tej sprawie płyną na
tomiast z handlu. Już w

czasie tegorocznych Tar
gów Wiosennych niektóre
wojewódzkie przedsiębior
stwa handlu odzieżą rezy
gnowały ze znacznych ilo
ści konfekcji dziecięce],
gdyż detal dysponuje nie
dostateczną ilością skle
pów w dodatku o słabej
przepustowości. Wobec te
go Ministerstwo Handlu
Wewnętrznego zaleciło wy
działom handlu rad naro
dowych miast wydzielo
nych i zjednoczeniom
przedsiębiorstw handlo
wych rozwijanie branżo
wej sieci detalicznej.

Tylko, że wyników
nie widać.

ta nastąpiła m.

„Pres" robi karierę.

W sklepach samoobsłu
gowych zostanie w tym
roku przyspieszona obsłu
ga klientów przez zasto
sowanie szeregu nowoczes
nych urządzeń. M. in. w

roku bieżącym uruchomi
się krajową produkcję
stoisk kasowych, wyposa
żonych w ruchomą taśmę,
którą kasjerka przesuwać
będzie za pomocą naciśnię
cia nożnego pedału. Na taś
mie znajdować się będą
towary zakupione przez
klientów. Istnieje także
możliwość sprowadzenia z

zagranicy jeszcze bardziej
wydajnych kas do sklepów
samoobsługowych. Z im
portu sprowadzone zosta
ną urządzenia do paczko
wania owoców, warzyw i
zietoniaków.

Nastąpi też dalszy roz
wój nowoczesnych form
sprzedaży.' Ilość sklepów
samoobsługowych preselek
cyjnych znacznie wzrośnie.
Przypomnijnąy przy okazji,
że trwająca obecnie w ca
łym kraju przebudowa
sklepów tradycyjnych na

preselekcyjne odbywa się
stosunkowo tanim kosztem;
koszt przebudowy jednego

4

sób zapewnienia młodzie
ży podręczników: będzie
je można otrzymać tylko w

szkole. Rozważana jest m.

in. możliwość bezpłatnego
dostarczania książek za po
średnictwem szkół,
dzież — według tego
jektu — zwracałaby
dręczniki pod koniec
szkolnego,
wnosząc opłaty zależne od
stopnia zniszczenia ksią
żek. Inaczej mówiąc, szko
ły uruchomiłyby swego ro
dzaju punkty-wypożyczal
nie książek.

Można się chyba spo
dziewać, że szkoły, w in
teresie własnym i młodzie
ży, natychmiast po feriach

zastosują się do wskazań
okólnika Min. Oświaty 1
przeprowadzą zbiórkę u-

żywanych książek — zwła
szcza, że ilość ich ocenia
się w przybliżeniu na dzie
siątki milionów egzempla-

Mło-
pro-

po-
roku

ewentualnie

W2dni—
radioodbiornik

naprawiony!
O ile tylko przemysł do

starczy odpowiednią ilość
części zamiennych Zakła
dy Usług Radiowych i Te
lewizyjnych są w stanie
skrócić okres naprawy a-

paratów radiowych do 2—3
dni. Pewne skrócenie cza
su napraw nastąpiło już w

1960 r., kiedy to ZURT u-

ruchomił w całym kraju 80
nowych punktów handlo
wo-usługowych i 10 dużych
baz usługowych.

Krajowe fabryki wy
puszczą w tym roku 17 no
wych typów aparatów ra
diowych. Rewelacją wśród
nich ma być ,,Recital”, pro
dukowany przez „Kasprza
ka” w Warszawie— pierw- .

szy polski odbiornik radio
wy o odtwarzaniu stereofo
nicznym. Obok bydgoskiej
„Eltry” — drugim krajo
wym odbiornikiem tranzy-

ten pierwszy wrocławski mózg
elektronowy. Otóż kilka da
nych podstawowych, bez
wchodzenia w detale kon
strukcyjne, skomplikowane
nazwy, ich wzajemne zależ
ności, uwarunkowania etc.
Przeznaczeniem „Odry-lOOl”
jest kierowanie procesami
technologicznymi w zakładach
produkcyjnych jak huty, wal
cownie, fabryki chemiczne.
Jest to maszyna typu uni
wersalnego, znajdującego za
stosowanie w rozwiązywaniu
najbardziej różnorodnych
działań arytmetycznych, logi
cznych i organizacyjnych.

Itak, opierając się na tzw.

przeliczniku tranzystoro
wym S-l, skonstruowanym 1
zbudowanym w Zakładzie
Aparatów Matematycznych
PAN w Warszawie, inżynie
rowie i matematycy z pracow
ni maszyn matematycznych
biura konstrukcyjnego „Elwro”
zbudowali oryginalny aparat,
po dalszych udoskonaleniach,
przewidziany już do powiela
nia, do wykonania w szeregu
egzemplarzy. To będzie „Odra-
1002”, legitymująca się więk
szą szybkością operacji, lepszą
pamięcią, słowem większą

sklepu wynosi od 1 do
tys. zŁ

Co dalej
z podręcznikami?

W roku szkolnym 1961/62
Wchodzi w życie nowy spo-

Nowoczesność

na drogach

Na drogach państwowych
ustawiono już wprawdzie
750 tys. znaków, uspraw
niających komunikację,
niemniej ilość ta jest jesz
cze dalece niewystarczają
ca. Na ważniejszych skrzy
żowaniach i rozgałęzieniach
brak często dużych tablic
kierunkowych, na drogach
międzynarodowych — no
woczesnych znaków odbla
skowych, nie taa ich tak
że na tablicach przed prze
jazdami kolejowymi. Do
piero w ub, r. zmodernizo
wano oznakowanie trzech
tras: Warszawa—Kraków—
Zakopane, Warszawa—Po
znań—Słubice i Łowicz—
Łódź.

Ministerstwo Komunika
cji przeznaczyło ostatnio
50minzłnatenceL

Dzięki importowi folii
odblaskowej „Scotschlite”
będzie można zaopatrzyć
w nowoczesne znaki prze
jazdy na wszystkich dro
gach II klasy i niektórych
III klasy.

Istotne znaczenie dla u-

porządkowania dróg ma

także ich zadrzewienie.
Plan na lata 1960—1969
przewiduje wysadzenia
przy drogach corocznie O-
koło 400 tys. drzew 1 około
200 tys. krzewów.

atorowym będzie „Czar”,
który ukaże się w sprze
daży w drugiej połowie br.

Jak zapowiada handel, w

roku bieżącym nastąpi
również znaczna poprawa
zaopatrzenia rynku w ada
ptery, aparaty radiowe z

adapterami oraz magneto
fony krajowej produkcją

Zresztą słówko „nagle” nie
jest najzupełniej na miejscu.
Rzecz była przecież dokładnie
ustalona, zaplanowana z góry.
Niespełna rok temu kalendarz
czy tam harmonogram prac
nad „Odrą-1001” został podpi
sany i zatwierdzony. Przewi
dywał on przeprowadzenie
prac przygotowawczych od po
łowy lutego 1960 r. do końca
maja, następnie w ciągu
trzech miesięcy miały być
wykonane modele elementów
podstawowych, wreszcie do
połowy grudnia br. — całko
wity montaż. Terminy zostały
dotrzymane z punktualnością
uderzającą. Najbliższe półro
cze wypełni tzw. rozruch no
wo narodzonego dziecka wro
cławskich Zakładów Elektro
nicznych.

Trudno nie mówić o sukce
sie i to wcale nie byle jakiej
miary. Zakłady „Elwro” sta
nęły w rzędzie polskich bu
downiczych aparatów mate
matycznych, obok Zakładu
Aparatów Matematycznych
PAN czy Instytutu Badań Ją
drowych PAN w Warszawie.

W jednym rzędzie z insty
tucjami dysponującymi liczną „amlęvlcł,
kadrą mającą za sobą co naj- sprawnością. I to jest zada-
mniej, kilka lat praktyki _

i nie rofcu igąi.
Nie sposób nie wydobyć je

dnej cechy znamiennej. Kilku
nastoosobowy zespół projek
tantów, konstruktorów i bu
downiczych „Odry-lOOl”, kie
rowany przez inżynierów Ku-
nowskiego i Markowskiego,_ to

wychowankowie wrocławskich
wyższych uczelni. Inżyniero
wie: Początek, Zasada, Ksią
żek, Róż, matematycy: Kam-
burelis i Wrona. Inżynierowie
to wychowankowie wydziału
łączności Politechniki Wro
cławskiej, paru matematyków
ściśle z nimi współpracują
cych to dyplomanci matema
tyki Uniwersytetu Wrocław
skiego. I oczywiście istotny,
wkład wnieśli naukowcy —

prof. Bromirski z Politechniki
i prof. Słupecki z Uniwersy
tetu. Ambicja, zapał i energia
tego zespołu zadecydowały, że
zadanie zostało wykonane
prędko, sprawnie i uwieńczone
pełnym sukcesem.

Możemy też już powiedzieć
dzisiaj, że wraz z narodzi

nami „Odry-lOOl” pozycja
Wrocławia w zakresie polskiej
automatyki i elektroniki
awansowała, by tak rzec, o

kilka punktów. Wrocław pro
wadzić będzie produkcję ma
szyn matematycznych w skali
przemysłowej. Nie od rzeczy
byłoby zanotować, że w chwili
obecnej łączna liczba maszyn
matematycznych na całym
naszym globie sięga zaledwie

paru tysięcy.
I wreszcie, z obowiązku kro

nikarza, przypomnijmy mo
ment znamienny: powstanie
Zakładów „Elwro”, wprowa
dzenie do ich profilu produk
cyjnego budowy maszyn ma
tematycznych, to inicjatywa
samych wrocławian rozumu
jących słusznie, że należy wy
ciągnąć pełne konsekwencje z

faktu, że Politechnika Wroc
ławska posiada jedną z nieli
cznych w kraju specjalizacji
w zakresie elektroniki, a Uni
wersytet Wrocławski uchodzi
za drugą po Warszawie potę
gę w zakresie matematyki., I

jeszcze, że elektronika i ma
tematyka staną się już w bar
dzo niedalekiej przyszłości
tym elementem naszej cywi
lizacji przemysłowej, bez któ
rej dalszy jej, rozwój będzie
nie do pomyślenia. Krótko
mówiąc, wrocławski sukces
„Elwro” to znakomita lokata
w przyszłość.

mniej kilka lat praktyki i
specjalizacji w tym zakresie.
I, co więcej, „Elwro” nastawi
ły się z punktu na podjęcie
produkcji w skali przemysło
wej, a więc nie pojedyńczych
egzemplarzy modeli czy pro
totypów, ale wręcz małych se
rii.

A wiedzieć trzeba, że kon
struktorzy i budowniczowie
„Odry-lOOl” to niemal bez
wyjątku ludzie mający nie
wiele lat od chwili zdobycia
dyplomu. Praca nad zbudo
waniem i uruchomieniem
wrocławskiego mózgu elektro
nowego to ich pierwsza praca.
Naturalnie, bez pierwszych
doświadczeń, bez przetarcia
pierwszych ścieżek, zwłaszcza
przez pracowników Zakładu
Aparatów Matematycznych
PAN, nie byłoby do pomyśle
nia osiągnięcie, o którym
właśnie mowa. Ale i tak 10-
miesięczny okres od chwili
podjęcia pierwszych prac
przygotowawczych do zbudo
wania wszystkich elementów
składowych i ukończenia mon
tażu to okres wyjątkowo krót
ki.

Winniśmy czytelnikowi w

tym miejscu bodaj najzwlę-
żlejszą informację, czym jest

IGNACY RUTKIEWICZ

GDAŃSK

Wciągu 3 lat eksploatacji na linii kanadyjskiej „Bato
ry” dostarczył skarbowi państwa ponad 3 min dola

rów nadwyżki dewizowej, przy niższym koszcie zdobycia
dolara niż przeciętnie w handlu zagranicznym. Wpływy
„Batorego” stanowią ok. 40 proc, wpływów całej naszej
floty handlowej.

Osiągnięcia „Batorego” są wyższe niż innych pasażer
skich statków oceanicznych, co wskazuje na niesłabnącą
konkurencyjność naszego statku liczącego już 24 lata.

ZIELONA GÓRA

W lasach Ziemi Lubuskiej zasobnych w zwierzynę łow
ną, szczególnie w dziki i jelenie, notuje się nadmiar

samych tylko jeleni o ok. 1500 sztuk. Podobnie jak w la
tach ubiegłych na tegoroczne polowania przybędą tu poza
myśliwymi z różnych stron kraju również i goście ze

Szwecji.
SZCZECIN

Zorganizowano tutaj kursy prowadzenia motocykli przez
osoby głuche. Próba wykazała praktycznie, że głuchota

nie stanowi przeszkody w opanowaniu tej umiejętności.
Motory prowadzone przez głuchych posiadają na tablicz

kach rejestracyjnych żółte półksiężyce, który to zriak
ostrzega, że właściciel pojazdu nie słyszy sygnałów.

Szczecińskie kursy należą do pierwszych tego rodzaju
w Polsce i będą kontynuowane.
ŁÓD*

Naukowcy łódzcy interesują się szeroko' badaniami w za
kresie geriatrii — walki ze starością.

Ostatnio dzięki ich inicjatywie powstaje W Świnoujściu
drugi w Polsce ośrodek geriatryczny, tym razem dla ko
biet. Leczenie w nowym ośrodku wyposażonym w 300 łóżek

uzupełnią kąpiele w wodach mineralnych.
KOSZALIN

W woj. koszalińskim istnieje już obecnie 26 wiejskich
kawiarenek, zorganizowanych przeważnie przy świe

tlicach. Ostatnio kawiarenki takie powstają także w Pań
stwowych Gospodarstwach Rolnych. Do najpopularniejszych
należy klub-kawiarenka w Sypniewie i w Wyszewie, któ
ry ma już „tradycje” gdyż powstał jako pierwszy w kraju.

W większości wypadków uruchomienie kawiarenek wpły-

ID Kł_
POLSKI

nęło bardzo dodatnio na rozwój czytelnictwa gazet i cza
sopism.
LUBLIN.

Szkoła Rolnicza' w Wierzchowiskach w pow. lubelskim
otrzyma imię zasłużonej działaczki ruchu ludowego Ireny

Kosmowskiej, której prochy wracają w tych dniach do
kraju. Działalność Kosmowskiej była ściśle związana z Lu
belszczyzną. Z jej inicjatywy powstała tu w 1911 r. pierw
sza w tej części kraju szkoła rolnicza.

Na uroczystości przybędą delegacje chłopskie z całego
województwa.

WARSZAWA

Fabryka papieru w Jeziornie pod Warszawą otrzymuje
nową Olbrzymią maszynę papierniczą wykonaną w kra

ju — w Cieplicach.
Kolos o wadze ponad 2 tys. toń 1 długości ponad 100 me

trów produkować będzie ok. 100 ton kartonu w ciągu jednej
doby.
KIELCE

Muzea miejskie i regionalne W woj. kieleckim powiększy
ły się ostatnio o kilkaset. dzieł sztuki spoczywających

dotychczas w magazynach Muzeum Narodowego w War
szawie.

Ciekawa ta innowacja jest rezultatem niezwykle słusznej
decyzji udostępnienia publiczności cennych dzieł malarstwa
„zamrożonych” w skrzyniach. Leżało ich podobno w War
szawie w tej mało użytecznej formie — ok. 9000.

WROCŁAW

hucie szkła lustrzanego w Wałbrzychu uruchomiono
produkcję szkła mąconego tzw. marblitu, z którego

sporządza się płytki do wykładania ścian w kuchniach, ła
zienkach, laboratoriach, szpitalach itp.

Produkcja jest całkowicie zautomatyzowana i sięga 90 ty
sięcy płytek dziennie. Przeznaczona jest na rynek krajowy
i częściowo na eksport. Zagraniczni odbiorcy zaintereso
wali się już naszym marblitem.

OLSZTYN

W, sztucznej wylęgarni ryb łososiowatych w Czarcim
Jarze dobiega końca kampania pozyskiwania ikry

pstrąga potokowego i tęczowego.
W tym roku pstrągiem z Czarciego Jaru zarybione zosta

ną wody woj. olsztyńskiego, a następnie dorzecze Drwęcy
i Pasłęki. 4-tyslęczne stado pstrągowe staje Się podstawą
szeroko zakrojonej działalności zarybieniowej.
BIAŁYSTOK

ytwórnia Wyrobów Precyzyjnych w Czarnej Wsi pod
Białymstokiem, producent pralek ,,SHL' przygotowuje

ulepszony jej typ. Nowa pralka „Ewa” ma inną obudowę
i kółka ułatwiające przesuwanie. Produkcja tegoroczna:
8 tys. Sztuk.

KATOWICE

bok odkrytego na wiosnę w Chorzowie Starym grobu
słowiańskiego z XI w. natrafiono ostatnio na dalsze

ślady cmentarzyska. Znalezienie w tym samym miejscu na

szyjnika łużyckiego z VII w. pozwala przypuszczać, że te-

refty te zamieszkałe były znacznie wcześniej niż dotych
czas sądzili uczeni.

Znaleziska w Chorzowie skłoniły archeologów do za
planowania na najbliższy sezon intensywnych prac wyko
paliskowych.
KRAKÓW

nadchodzącym sezonie cały kraj ma uzyskać nowe do-
"’

godniejsze połączenia z miejscowościami nadmorskimi,
Pociąg dalekobieżny pospieszny z Krakowa przez Czę

stochowę do Gdyni kursować będzie z większą szybkością.
Czas przejazdu będzie o 50 min. krótszy niż dotychczas.

RZESZÓW

powiatach bieszczadzkich sprzedano w ub. r. blisko
450 samodzielnych działek osadniczych. W celu

usprawnienia akcji osiedleńczej otwarto biuro notarialne
w Lesku, wprowadzono 40 proc, zniżkę za usługi POM
i wydzielono prócz połonin ponad 6 tys. ha trwałych
pastwisk.

POZNAŃ

P oznański „Stomil” rozbudowuje oddział opon rowero-

« wych w związku ze wzrostem sprzedaży rowerów dzie
cięcych, turystycznych i młodzieżowych.

Ponadto fabryka odniosła ostatnio sukces zdabvwając
nowego poważnego odbiorcę zagranicznego: Indie. Uzu
pełniły óne długą listę krajów, gdzie na drogach kręcą się
kółka Stomilu. Należą do nich Hi. in.: Kambodża, Korea,
Gwinea i Ghana.

BYDGOSZCZ

W Oj. bydgoskie rozbudowuje przemysł. Ostatnio W „Sto*
’’

liey” województwa ruszyła nowoczesna Wytwórnia fe
nolu, a w Toruniu fabryka kwasu siarkowego. Nowe obiek
ty są w wysokim stopniu zautomatyzowane.
OPOL=

Opolszczyzna wysuwa się ha pierwsze miejsce w kraju
pod względem zainteresowania... kukurydzą. Miejsco

wi rolnicy nie tylko przekonali się do tej pożytecznej rośli
ny, ale i szeroko rozprzestrzenili jej uprawę. Wyniki bar
dzo sobie chwalą.
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Między na taj jrrsyjacióltni

Na równych prawach
POWODEM napisania tego artykułu były: a) towa

rzyska rozmowa, której uczestnikiem był prawnik
mówiący o fakcie podobnym do niżej opisanych,
“) czytelnika. Zacznijmy od tego ostatniego.

Ob. Stanisław Z. z Krakowa (nazwisko znane redakcji)
pisze:

„W październiku ub. r. wyjechałem służbowo do Warszawy.
Zęby być na miejscu rano, wykupiłem bilet II klasy pociągu
pospiesznego i spokojnie zająłem miejsce w wagonie. Nieste
ty miałem pecha. Pociąg spóźnił się o blisko 2 godziny, a tym
samym przyszedłem na wyznaczoną konferencję Już po omó
wieniu spraw interesujących mój zakład ffracy. Co gorsza, jak
się później okazało, zapadły w czasie dyskusji decyzje nieko
rzystne dla nas. Po powrocie z delegacji usłyszałem nie mało

cierpkich uwag pod moim adresem ze strony kierownictwa za
kładu pracy, które musiało całą sprawę zaczynać od nowa.

Drogi Panio Redaktorze! Dziwi mnie bardzo, że u nas nie ma

przepisów gwarantujących pasażerowi choćby zwrot nadpłaty
za pociąg pospieszny jeśli ten przyjeżdża do stacji docelowej
w terminie, który nie przyniósłby chluby nawet kolejce wąsko
torowej. Ponieważ wypadki takie nie należą do rzadkości i nie
Ja pierwszy poniosłem straty materialne i moralne z winy in
stytucji państwowej, zwracam się do redakcji z propozycją za
jęcia stanowiska w tej sprawie.”

Propozycję przyjmujemy, choćby dlatego, że niejedno
krotnie otrzymujemy od naszych czytelników listy na

ten temat. I nie dotyczą one wyłącznie kolei. Przykładów
można przytoczyć znacznie więcej również z innych dzie
dzin życia. Bo np. rację ma chyba klient roszczący pre
tensje do urzędu pocztowego o to, iż nie dostarczono mu

paczki tylko z tego powodu, że właśnie 2 dni wcześniej
ulicy, przy której mieszka, nadano inną nazwę. A że

paczka zawierała artykuły żywnościowe, które uległy
zepsuciu podczas wędrówki — tam i z powrotem, szkodę
poniósł zarówno adresat jak i nadawca.

Naszym zdaniem urząd pocztowy, który miał dostar
czyć paczkę powinien wiedzieć o zaistniałej zmianie
nazwy ulicy. Informację taką powinien otrzymać z miej
scowej Rady Narodowej. A szczerze mówiąc petenta —

i słusznie — nie muszą interesować powody, dla któ
rych instytucja, z której usług korzysta nie wywiązała
się ze swego zobowiązania. Dla niego ważny jest fakt,
że za usługi te zapłacił i powinien być załatwiony za
równo w terminie jak i należycie.

JESZCZE jeden przykład z innego podwórka. Lokator
mieszkania wyposażonego w centralne ogrzewanie
przez blisko 3 tygodnie nie korzystał z niego z powodu

awarii urządzenia. Awaria nastąpiła zresztą nie z winy
lokatora. Jednak rachunek za czynsz płacony na końcu
miesiąca opiewał na normalną sumę — uwzględniającą
eksploatację c.o. „Wychłodzony” lokator założył veto.

Dlaczego ma płacić za coś z czego nie korzystał? Odmo
wę swoją argumentował umową o najem mieszkania za
wartą między nim a administracją bloku, gdzie wyraźnie
napisano, że płacić będzie tyle a tyle za używanie cen
tralnego ogrzewania. A że nie używał, bo było zepsute,
rachunku płacić nie chce. Innego zdania jest natomiast
administracja domu. Spór trwa i nie można powiedzieć
kiedy się zakończy.
Słyszymy nieraz lub czytamy w listach od czytelników: — Wy

maga się od nas byśmy przestrzegali przepisów. Ich łamanie

pociąga za sobą konsekwencje natury prawnej 1 finansowej.
Nie ma jednak, w wielu wypadkach, wyraźnych przepisów,
które umożliwiłyby nam dochodzenie swych praw w wypadku
kiedy sami jesteśmy poszkodowani.

NIE JEST to na szczęście zjawisko powszechne. Ure
gulowano bowiem w poważnym stopniu te sprawy
w wielu dziedzinach naszego życia, np. handlu. In

ne czekają jeszcze na ostateczne załatwienie. I warto to

chyba uczynić. Rzecz leży bowiem w tym, by nie miały
u nas miejsca fakty, o których swego czasu pisała prasa.
Otóż 2 lata temu w Holandii odbył się proces, w którym
pasażer skarżył dyrekcję kolei o odszkodowanie za stra
ty poniesione z powodu spóźnienia pociągu. I prc»:es
wygrał. W sentencji wyroku napisano, że pasażer wy
kupując bilet na określony pociąg zawiera automatycz
nie umowę z dyrekcją kolei i ta musi wypełnić zobo
wiązanie ku zadowoleniu klienta.

Sądzimy, że u nas nie powinno być inaczej.
J. KLAJA

Z
OKAZJI Sylwestra „u-
baw” był w Czuszowie

niebywały. Takiej za
bawy, nie pamiętają
najstarsi wiekiem czu-

szowianle.
Pożegnanie starego roku

zainaugurowane zostało pod
znakiem X Muzy. W godzi
nach popołudniowych zjawiła
■ię w wiosce ekipa kina ob
jazdowego. Kto żyw pospie
szył do szkoły, aby oglądnąć
film pt. „Gdy umilkły dzia
ła”.

Kiedy działa na ekranie
nieodwołalnie umilkły, mło
dzież pospołu z dorosły
mi, podążyła w zgodnym
szyku do miejscowego skle
pu GS. Sprzedawca na
pracował się nielicho, nim

obsłużył wszystkich klientów.
Mimo olbrzymiego popytu —

wina nie zabrakło, lie go
sprzedano — brak bliższych

statystycznych. Po-

obserwatorzy twier-
uzbierało się tęgo o-

butelek.
dokonaniu niezbędnego

rakupu, sylwestrowe towa
rzystwo podzieliło się na dwie

trupy. Starsi wiekiem, podą-
tyli w kierunku szkoły, młod
si— „rozbili namioty” w

sąsiedztwie sklepu. A że na

Siadem
naszych

artykułów
Obawy mieszkańców Osie

dla Nowognegórzecka, okaza
ły się bezpodstawne. W blo
ku nr 10 przy ul. Nowogrze-
górzecklej, PSS uruchomiła
— zgodnie z życzeniem klien
tów — samoobsługowy sklep
spożywczy, a nie — Jak gło
siła plotka — sklep monopolo
wy. Jak zapewnia dyrekcja
PSS — nigdy nie noszono się
z zamiarem

taj punktu
holu.

uruchosnienia tu-

aprzedaży alko-

*

kieszonkowa
„Ruchu”

okazała

Bateryjka
kupiona w kiosku
nr W w Jaworznie
zlę „bublem”. Sprzedawca za
miast uwzględnić reklamację
odesłał klienta do magazynu.
Za niewłaściwe załatwienie

uprawy sprzedawcę ukarano

upomnieniem.

Sprzedawczyni kiosku

Przyborami piśmienniczymi w

Bablcatch, odmówiła kliento
wi sprzedaży podręcznika
szkolnego, tłumacząc, że

książki szkolne zmagazyno
wane są na strychu w pobli
skiej szkole. Jak wyjaśnia
kierownictwo PUP1K „Ruch”,
kiosk, o którym mowa w no
tatce prowadzi Gminna

Spółdzielnia ^Samopomoc
Chłopska”, a nie „Ruch”. Za

pomyłkę przepraszamy, a

PZGS-owl w Chrzanowie

przypominamy, że dotąd nie

otrzymaliśmy odpowiedzi na

notatkę krytyczną,
czoną w „Gazecie”
grudnia ub. roku.

❖
Prośba pasażerów

sienie składu pociągu na tra-

Mszana Dolna—Podczer
wone, spotkała się z pełnym
zrozumieniem władz kolejo
wych. w odpowiedzi na no
tatkę dotyczącą tejże sprawy,
Zarząd Przewozów DOKP w

Krakowie zawiadamia, że o-

becnie kursować będzie na

wspomnianej trasie nie 7—8

wagonów, jak dotychczas,
lecz 11. Rozpatruje się rów
nież możliwość dodatkowego
wzmocnienia składu wagonów
w dni targowe, z uwagi na

zwiększoną frekwencję po
dróżnych. Należy się jednak
liczyć z tym, że część wago
nów nie będzie ogrzewana,

gdyż możliwości parowozu —

są pod tym względem — ogra
niczone.

danych
stronni

dzą, że
koło 90

Po

„zapasy"
„łebka” przypadło przeciętnie
trzy butelki owocowego nek
taru, humory poprawiały się
z godziny na godzinę.

W momencie, gdy zegary na

wieżach obwieszczały narodzi
ny Nowego Roku, młodzi 1
starsi czuszowlanie startowali
do walki. Zapasy bokserskie
w czuszowskim wydaniu były

wielce uproszczone. Wystar
czyło lekkie pchnięcie, a za
paśnik walił się na

niczym podcięty kłos,
iniejszycli uszkodzeń

nych nie zanotowano.

Walka na pięści była tak

frapująca, że niektórzy z za
paśników zjawili się w swych
domach dopiero w noworocz
ne święto, w godzinach po
południowych.

Co było dalej?
Najprawdopodobniej dalszy

ciąg zapasów. Tyle, że prze
pojonych już mniej „sporto
wą”, a raczej rodzinną at
mosferą. (Na podstawie listu

Czytelnika — nazwisko i adres
znane redakcji.)

ziemię,
Powa-
cleles-

Odpowiedzi
Redakcji

Ob. Bolesław Koźllckl, Wolbrom,
paw. Olkusz. Zgadzamy się — ka
lendarz jest rzeczywiście niezbyt
czytelny. W przyszłym roku po
staramy się o lepszy. Co się tyczy
zamieszczania informacji z dzie
dziny medycyny — będziemy pu
blikować je nadal.

Ob. Walenty Baluch, Kraków,
Kordeckiego 5/7. z nadesłanego
materiału nie skorzystamy, gdyż
sylwetki zamieszczane w „Gaze
cie" wiążą się ściśle ze ananyml
postaciami w Krakowie. Nadesła
na sylwetka nie odpowiada stawia
nym wymogom.

Ob. Fr. Kocielski, Kraków. Jak
nas poinformowano w biurze za
trudnienia 1 płac DOKP — Kra
ków, emeryci kolejowi otrzymają
w najbliższych dniach — podob
nie jak to bywało w ubiegłych la.
taich — bilety wolnego przejazdu.
Kllkunastodnlowe opóżnleńle ter
minu przekazania Ich zaintereso
wanym, nastąpiło z przyczyn te
chnicznych.

Realne marzenia

D
la kilkusetosobowej rzeszy pracowników skawińskich
zakładów przemysłowych namiastką rodzinnego domu
jest hotel robotniczy. Tam kierują swe kroki, gdy sy
rena fabryczna obwieści koniec roboczego dnia, tam

szukają rozrywki, tam wypoczywają.
Codzienne życie w hotelu ro-kim niekulturalni, hałaśliwi

botniczym w Skawinie mogło
by się układać całkiem znoś
nie, gdyby wszyscy lokatorzy
przestrzegali regulaminu, a

kierownictwo placówki wyka-
• ozywało maksimum troski

swych podopiecznych. Tymcza
sem zarówno jedna strona, jak
i druga nie są bez zarzutu.

Zasłużony wypoczynek po
pracy zakłócają przede wszyst-

Zbyt wiele atrakcji
OJ, niedobrze z tą komunikacją, niedobrze! Jak z rogu ob

fitości sypią się krytyczne uwagi. Jeśli nadal nic się nie
zmieni na korzyść, wnet trzeba będzie poświęcać całe ko
lumny „zgrzytem komunikacyjnym”. Brrrr...

Pasażerowie z Miechowa
Książa Wielkiego proszą, aby
powiadomić dyrekcję PKS, że:

po pierwsze — mają dość
biegania po miechowskim
Rynku, za każdym autobusem.
Uważają, że nic nie stoi na

przeszkodzie, aby wreszcie wóz
każdej linii miał wyznaczone
miejsce stałego postoju;

po drugie — nie życzą sobie,
aby personel odnosił się do
nich ordynarnie. Uwagę po
wyższą dedykują w szczegół-

iności konduktorom wozu kur
sującego z Sosnowca do Kozło
wa. Otóż w dniu 17 grudnia
ub. r. około godziny 13.40, gdy
autobus wspomnianej linii za
jechał na Rynek miechowski,
owa „dama” zaczęła się wyży
wać, obrzucając pasażerów la
winą niewybrednych słów. Na
stępnie zarządziła, że bilety
będą sprzedawane przez okno
samochodu. W wyniku wpro
wadzenia niezwykłej metody
sprzedaży, autobus odjechał z...

30 minutowym opóźnieniem;
po trzecie — uważają, że

ani konduktor, ani kierowca
nie powinni się obrażać, gdy
pasażerowie występują w cha
rakterze „rannego kura”, czy
też budzika, jak to miało miej
sce w Książu Wielkim w dniu
20 grudnia ub. r. o godz. 6.30
rano. Na skutek „twardego”
snu personelu, autobus odje
chał z 15-mlnutowym opóźnie
niem;

po czwarte — zupełnie nie
widzą, czym tłumaczyć fakt,
że bilet autobusowy z Miecho
wa do Książa Wielkiego kosz
tuje — wg cennika Ekspozytu
ry PKS w Będzinie zł 4.80, a

wg cenników Ekspozytury kra-

współlokatorzy, zachowujący
się tak swobodnie i beztrosko,
jakby w promieniu kilometra
— poza nimi — nikt nie mie
szkał. Chuligańskim wyczynom
towarzyszą nierzadko popisy
wokalne domorosłych „talen
tów” oraz bójki.

Kierownictwu też widać nie
bardzo zależy na tym, aby
mieszkańcy czuli się w ho
telu, jak we własnym domu,
skoro toleruje takie manka
menty: brak kluczy w poko
jach, częste przerwy w dopły
wie prądu, brak ciepłej wody
do mycia.

Kiosk OZR-u, mieszczący się
na terenie hotelu często nie
dysponuje pełnym asortymen
tem artykułów pierwszej po
trzeby. Jeszcze gorzej przed
stawia się zaopatrzenie w

„strawę” dla ducha. Wpraw
dzie około 300 metrów od ho
telu usytuowany jest kiosk
„Ruchu”, niestety, czynny tyl
ko do godziny 15. A o tej porze
wielu mieszkańców hotelu je
szcze pracuje. Chyba nic nie
stoi nia przeszkodzie, aby
przedłużyć godziny otwarcia
kiosku lub też w pobliżu ba
raków hotelowych ustawić no
wy, w którym oprócz codzien
nej prasy będzie można nabyć
Przybory piśmiennicze, znaczki
pocztowe, mydło itp. Dzięki
temu odpadnie przynajmniej
kłopot z bieganiem po każdy
drobiazg do miast.

(Na postawie listu Czytelni
ka — nazwisko i adres znane

redakcji).

OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO
AUTOMOBILKLUBU KRAKOWSKIEGO

KRAKÓW, ul. KRUPNICZA 14, tel. 548-91

ROZPOCZYNA KURSY

SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY
dnia 1S stycznia 1961 r.

Uwaga! — Na kursie tym zostanie rozloso
wane między jego uczestników Jedno
miejsce bezpłatne i jedno z 50 proc, zniżką.
Przyjmuje równocześnie wpisy na kursy rowe
rzystów i motopedzistów oraz kursy weryfika

cyjne dla kierowców zawodowych.

INŻYNIERA BUDOWLANEGO u StanowI-
sku Inspektora nadzoru —- zatrudni Zarząd
Inwestycji Szkól Wyższych. Wymagane wyż
sze wykształcenie techniczne, uprawnienia bu
dowlane 1 minimum 5 lat praktyki w budow
nictwie. — Zgłoszenia: Kraków, ul. Reymonta
nr 9 — tel. 349-12. K-378

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z upraw
nieniami, przyjmie Krakowskie Przedslębior-
atwo Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Prze
mysłowych „Mostostal” Nowa Huta — Kom
binat. Zainteresowani winni zgłaszać się w

Dziale Zatrudnienia, barak 60 — dojazd tram
wajem nr 5 lub 16 — końcowy przystanek.

KOMUNIKATY-

PUP i K „Ruch” w Oświęcimiu, unieważnia
pieczątkę o treści: „Ruch” Oświęcim, Punkt
Sprzedaży Nr 27”. K-367

PRZETARGI

Kłopoty pilicklch przedszkolaków

kowskiej i kieleckiej 6 zł. <Na
podstawie listu czytelnika —

nazwisko i adres znane redak
cji).

Zgodnie z zapowiedzią redakcja nasza wprowadziła udzie-
lanie porad prawnych w powiatach. Pierwszą taką „sesję”
wyjazdową odbyliśmy w ub. czwartek w Chrzanowie, dziś
natomiast spotykamy się ^Czytelnikami w Nowym Są
czu. Czy eksperyment zdał egzamin? Chyba tak, jeśli weź
mie się pod uwagę 5T Interesantów, których wysłuchał i
którym porad udzielił nasz radca prawny — mgr J. Tall-
kowskl (do sprawy tej zresztą Jeszcze powrócimy). Na zdję
ciu: mieszkanka pow. chrzanowskiego ob. Antonina Mls-
klewicz uzyskuje poradę w sprawie odszkodowania za zni
szczenie domu. Fot. Otto Link

zamlesz-
dnla 20

o zwięk-

Mi■

Obiekt”, w którym spędzają większą
część dnia pilickie przedszkolaki, to

stara, zniszczona rudera. Grożące
zawaleniem stropy, podpierają „malownicze”
belki. W budynku brak wody bieżącej, ustę
pów, szatni. Setka maluchów depcze sobie
po piętach, w tych nie przystosowanych do
potrzeb, prymitywnych pomieszczeniach.

Niestety, miasteczko nie dysponuje budyn
kiem, do którego można by „przekwaterować”
dzieci, stwarzając im należyte warunki do
zabawy i wypoczynku. Jedynym więc roz
wiązaniem trudności lokalowych byłaby bu
dowa specjalnego obiektu przeznaczonego na

przedszkole.
Kroki wstępne zostały już poczynione. Peł

na dokumentacja 4-ro oddziałowego przed
szkola dla Pilicy jest gotowa. Cóż jednak
znaczy dokumentacja, skoro brak kredytów
na rozpoczęcie budowy?

Zabrakło ich na budowę przedszkola, gdyż
władze powiatowe kredyty przyznane przez
Wojewódzką Radę Narodową przeznaczyły
na budowę szkoły w Woli Libertowskiej. Bo
trzeba wiedzieć, że budynek szkolny w Woli
Libertowskiej również trzyma się „na słowo
honoru”. Grozi zawaleniem.

Dzieci libertowskie mogą spać spokojnie.
Będą miały nową szkołę. A przedszkolaki
pilickie?

Ich los spoczywa w tej chtoilł wyłącznie
w rękach, „dobrych wujków” z Krakowa.
Głos decydujący należy do przedstawicieli
WKPG oraz Kuratorium. Jeśli opowiedzą się
za włączeniem przedszkola w Pilicy do planu
budownictwa z kredytów rezerwowych —

sprawa wygrana. Jeśli budowa nowego przed
szkola nie wejdzie do planu na rok 1961 —

przedszkolaki pilickie muszą się pożegnać
z myślą o szczęśliwym jutrze.

Budynek, w którym się mieści państwowe
przedszkole w Pilicy, nie nadaje się do dal
szego użytkowania, z uwagi na zły stan tech
niczny — zawyrokowali przedstawiciele Wy?
działu Architektoniczno-Budowlanego Prez.
PRN w Olkuszu, po przeprowadzeniu wizji
lokalnej w przedszkolu. Opinii władz budo
wlanych nie wolno lekceważyć.

(Na podstawie listu zbiorowego, nadesła
nego przez mieszkańców Pilicy).

CZYTEL-

proszą o wyjaśnienie...
niespodzianek, z którymi spo
tykają się w kinie „Górnik”
w Wieliczce. Np. film pt.
„Odette S-23” wyświetlany w

dniu 8 bm. został z niewiado
mych przyczyn skrócony o 17

minut, gdyż trwał w sumie 88

minut, zamiast 105. Widzowie

pozbawieni w ten sposób peł
nego obraza filmu zgłaszają
swoje pretensje pod adresem
kierownictwa kina.

„zachwycają się"•elł
...pomysłowością Piekarni nr

1, przy ul. Przemysłowej 15

(KZPP), która wprowadza do
handlu nowy gatunek Chleba:

„Naląceowskl faszerowany”.
Czy jednak takt rodzaj farszu

jak szczur zapiekany w

Chlebie, kupionym w kiosku

naprzeciw
wlec”?

Rozważyć
pracownicy
którzy — jak świadczy na
klejka na wymienionym pie
czywie — odpowiadają
go wypiek. (Eksponat
duje się w PIH).

chwalą...
...personel lekarski 1

_

gniarskl Szpitala Powiatowe
gow'’
łym
niem

tom,
nocy
ciasnota lokalowa tego Szpi
tala utrudnia pracę lekarzy i

pielęgniarek — szczera, obej
mująca równorzędnie wszyst-

o

tu
w

kina „Żwlązko-

to chyba powinni
nmlańy ,,C” —

za je-
znaj-

pielę-

Llmanowej, który z ca-

oddaniem poświęce-
sluży licznym pacjen-

walcząc w dzień 1 w

o ich życie. Chociaż

kich pacjentów, troska
zdrowie człowieka stwarza

atmosferę zaufania i wiary
wyleczenie.

zastanawiają się...
...dlaczego sklepy warzywo 1-

czo-owocowe dysponują nader

skromnym asortymentem ja
błek? Wprawdzie to już sty
czeń, lecz po roku urodzaju,
można chyba snuć realne ma
rzenia o dorodnych cwocach

nawet w zimie,

Na marginesie uwaga: perso
nel sklepów rzadko tylko o-

rlentuje się w gatunkach po
siadanych na składzie owo
ców. Jak w tej sytuacji radzić
klientowi przy zakupie?

♦CZYTELŃ ICY» RE DAKCJA • CZYTELŃ ICY-RE DAKCJA. CZYTE L N ICY.

Fabryka Opakowań Blaszanych „Artigraph”
w Krakowie, ul. Prądnicka 65,

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie w ciągu roku 1961, z powierzo
nego materiału, sukcesywnie począwszy od lu
tego br. 2.500.000 szt. kluczyków do otwierania
puszek szynkowych z drutu ocynkowanego,
półtwardego, 0 2,5 — 3 mm.

Bliższych danych udzieli Dział Zaopatrzenia.
Oferty należy składać do dnia 27 stycznia br.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 28 stycz

nia 1961 r. o godz. 10 w Dziale Zaopatrzenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta. K-415

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska
w Tarnowie, ul. J. Dąbrowskiego 46

OGŁASZA PRZETARG OFERTOWY
na dostawę lodu naturalnego w ilości ok. 200
ton z załadowaniem do lodowni przy zakła
dzie mleczarskim w Tarnowie.

Szczegółowych informacji udzieli Zarząd
Spółdzielni.

Dostawca obowiązany jest dołączyć do ofer
ty świadectwo badania wody ze źródła wydo
bycia lodu z wynikiem pozytywnym.

Termin składania ofert — 7 dni od daty
ukazania się ogłoszenia.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta, względnie unieważnie
nia przetargu bez podania przyczyn.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska
w Tarnowie, ul. J. Dąbrowskiego 46

OGŁASZA PRZETARG OFERTOWY
na wykonanie robót konserwacyjnych 1 re
montowych w zakładach produkcyjnych i
obiektach gospodarczych w Tarnowie, a mia
nowicie:
1. malowanie klejowe, wapiennie 1 olejne po

mieszczeń — wartość ok. 80.000 zł, w ciągu
roku,

2. odnowienie fasad budynku ok. 400 m*,
3. naprawa i terowanie dachów papowych ok.

2.000 m’,
4. naprawa bruku na podwórzu ok. 500 m*,
5. naprawa posadzek terrakotowych i klin

kierowych,
6. dwukrotne czyszczenie kotła parowego lo-

komobiiowego o pow. ogrzewalnej 29 m*,
T. remont gruntowny 2 sprężarek amoniakal

nych o wydajności 20.000 i 30.000 kcal/h
oraz maszyny tunelowej do mycia konwi,

8. izolacja ciepło 1 zimnochronna rurociągów
parowych i solankowych.
Szczegółowych informacji udzieli Zarząd

Spółdzielni w godzinach urzędowych.
Oferty na poszczególne roboty w zalakowa-

wanych kopertach prosimy składać w termi
nie do dnia 31 stycznia 1961 r.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta lub unieważnienia prze
targu bez podania przyczyny.

MAGISTRÓW INŻYNIERÓW MECHANI
KÓW, MAGISTRÓW INŻYNIERÓW do pro
jektowania konstrukcji stalowych 1 żelbeto
wych, INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEK
TRYKÓW — na stanowiska st. projektantów,
projektantów i asystentów, pracowników
pomocy technicznej dla pracowni kosztoryso
wej — przyjmie od zaraz Biuro Projektów
Przemysłu Kruszyw Mineralnych w Krako
wie, ul. Głowackiego 14. — Zgłoszenia w re
feracie zatrudnienia. K-319

Wysoko kwalifikowanych CIEŚLI, przyjmie
natychmiast do pracy Katowickie Przedsię
biorstwo Budownictwa Przemysłowego w Ka
towicach przy ul. Barbary 21. — Praca w

akordzie zgodnie z Układem Zbiorowym Pra
cy w Budownictwie. — Bezpłatne zakwatero
wanie na terenie hoteli robotniczych zapew
nione. Przy hotelach istnieją stołówki z od
płatnym wyżywieniem. K-407

KIEROWNIKA DZIAŁU MAGAZYNÓW za-

trudni zaraz przedsiębiorstwo handlu hurto
wego branży metalowej. — Wymagane wy
kształcenie wyższe lub średnie z dłuższą prak
tyką handlową. Uposażenie wg obowiązują
cych taryfikatorów dla stanowiska kierowni
ka działu. — Zgłoszenia pisemne wraz z ży
ciorysem należy kierowa^: — Biuro Ogłoszeń
„Prasa” — Kraków, Wiślna 2, dla nr K-392.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TOKARZY, FREZARZY 1 WYTACZARZY —

zatrudni Fabryka Lokomotyw im. F. Dzier
żyńskiego w Chrzanowie. — Warunki płacy i
pracy do omówienia w Dziale Kadr, codzien
nie w godzinach od 8 do 15.

BLACHARZY do robót budowlanych oraz 1
TELETECHNIKA z długoletnią praktyką —

zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsię
biorstwo Budowy Elektrowni 1 Przemysłu —

Kraków, ul. Reymonta 12. — Zgłoszenia w

Dziale Zatrudnienia i Plac. K-374

INŻYNIERA GÓRNIKA o specjalności eksplo
atacja odkrywkowa — na kierownika Działu
Górniczo-Geologicznego — zatrudnią Toma
szowskie Kopalnie Surowców Mineralnych w

Tomaszowie Maz., ul. Zgorzellcka nr 37. —

Warunki płacy do omówienia. — Zgłoszenia
prosimy kierować do Działu Kadr.

Wielobranżowa Sp-nia Inwalidów w Tarno
wie, Plac Kazimierza nr 5, zatrudni natych
miast pracowników umysłowych inwalidów
— na stanowiska: a) KALKULATORA —

b) PRAC. ZAOPATRZENIA 1 ZBYTU. — Wy
magane kwalifikacje: średnie wykształcenie
handlowe oraz 3 lata praktyki oraz c). PRA
COWNIKÓW DO KIOSKÓW. — Wymagana
kilkuletnią praktyka sprzedawcy oraz śred
nie wykształcenie. Warunki do omówienia w

Dziale Kadr. K-418

KSIĘGOWEGO-KOSZTOWCA ze znajomością
planowania i rozliczania kosztów w przeds
przemysł., 1 INŻYNIERA lub TECHNIKU
KOSZTORYSANTA ze szczególną znajomości:
prac budowlano-montażowych, przyjmie na
tychmiast Cementownia Szczakowa. Wyma
gane: wykształcenie wyższe i 3 lata praktyki
względnie średnie i 5 lat praktyki. Podania i
życiorysem i odpisami świadectw należy kie
rować do Sekcji Kadr — Cementowni „Szcza
kowa”. K-40(
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Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej
— Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej u

Krakowie, zatrudni PIELĘGNIARKĘ DYPLO1
MOWANĄ, na stanowisko wojew. instruktor:
ki w zakresie lecznictwa zamkniętego.

Kandydatki dołączą do podania następując:
dokumenty:
a. szczegółowy życiorys,
b. uwierzytelniony odpis dyplomu,
c. zaświadczenie o odbytym co najmniej 5>

letnim stażu pracy,
d. uwierzytelniony odpis świadectwa dojrzą?

łości,
e. zaświadczenia ■ dotychczasowych mlejsa

pracy,
f. opinię z ostatniego zakładu pracy.

Podania należy kierować pod adresm Pre-,
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej —s.

Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej — Kra
ków, ul. Batorego 3. — Mieszkania nia zapew
nia się. K-421

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej
Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej w Kra-
kowie, zatrudni natychmiast:
1. 1 lekarza medycyny na stanowisko woje

wódzkiego Inspektora lecznictwa zamknię
tego;

2. 1 lekarza medycyny na stanowisko woje
wódzkiego Inspektora lecznictwa otwartego:
Kandydaci zgłaszający się winni złożyć na

stępujące dokumenty:
1. życiorys z uwzględnieniem przebiegu pracy,

zawodowej,
2. odpis dyplomu lekarskiego,
3. zaświadczenia 1 opinie z poprzednich mlejsfl

pracy.
Podania należy składać w Wydziale Zdro

wia 1 Opieki Społecznej Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej w Krakowie, ul.

Batorego 3, II piętro, pokój nr 212.

ul. Wrocławskiej, nadający się rów
nież na lokal usługowy, ewentualnie

biurowy — wynajmie na czas nie
ograniczony jednostce gospodarki
uspołecznionej, za zwrotem kosztów

budowy względnie za czynsz opłaco
ny z góry LOKATORSKA SP-NIA

im. T. Kościuszki

KRAKÓW, KARŁOWICZA 4, tel. 302-19.

Sprzedaż

SPRZEDAM prasę do
protektorowania opon te
renową. Wymiar 500-525X
16 — 550-590X15. Wacław
Ambroszczyk, — Zielona
Góra, ul. Wrocławska 8,
tel. 22-20. K-340

'PIEC gazowy cukierni

czy dwukomorowy
sprzedam. — Zgłoszeni
Cukiernia, Radków-Kł
dzki, Waryńskiego li
pow. Nowa Ruda, woj
wrocławskie.

DWORKIN Zbigniew. -4
zam. Kraków, zgubił 10
gitymację, wydaną prze!
AGH.______________ 23218-g

Krakowskie Biuro Projektów
Transportu Drogowego I Lotniczego

Kraków, ul. GARNCARSKA 9

zawiadamia, że dotychczasowe numery centrali telefonicz
nej przy ul. Garncarskiej 9: 567-34, 222-84, 221-29, 207-26

ZOSTAŁY ZASTĄPIONE nr? m

NUMEREM ZBIORCZYM

Nr 509-92 został zmieniony na nr 255-42.

Zmiana ta obowiązuje od dnia 15 stycznia 1961 r. — Pozo
stałe nr nr Biura pozostają bez zmian.

WIDOMSKI Tadeusz, -<
zam. Wieliczka, zgubi!
świadectwa ukończeni,
szkoły podstawowej M
Wieliczce i szkoły zawo
dowej w Wieliczce.

23248-1

LATAŁA Witold, zam
Nowa Huta, zgubił legi<
tymację szkolną, wydaną
przez S. Rz. B., Now:
Huta. 23256*8

MRÓWKA Genowefa —

zam. w Kluczach nr 27,
— zgubiła legitymacją
ubezpieczeniową — ni
422.739 ser. L, wydaną
przez Fabryką Papieru I

Celulozy — Klucze.

„GAZETA KRAKOWSKA” ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAKTU ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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1
^ radością przyjęliśmy

pół roku temu wiado
mość, że Miejskie Przedsię
biorstwo Oczyszczania wy
wozi śmieci codziennie z

głównych ulic Krakowa.
Miało to duże znaczenie w

zwalczaniu wylęgami szczu
rów w centrum miasta.
Śmieci dotychczas wybiera
no w godzinach rannych.

Niestety dobre zwyczaje
MPO znikły po kilku mie
siącach. Dlaczego — nie
wiemy. Np. wczoraj 16 sty
cznia br. o godz. 10 pojem
niki ze śmieciami blokowa
ły chodniki ulic śródmieś
cia, a to Szpitalnej i Flo
riańskiej. Byliśmy świad
kami, jak po godz. 10 wy
wożono śmieci z ul. Flo
riańskiej. Nie można się z

tym pogodzić, by przecho
dnie (a wśród nich zwie
dzający Kraków), wśród
wielu osobliwości naszego
miasta, musieli dodatkowo
oglądać śmieci na chodni
kach. Zgodzimy się z MPO,
że trudno wywieźć śmieci
ze wszystkich ulic śródmie
ścia do godz. 8 rano, ale
uważamy, że z naszych
pryncypalnych ulic, jak
Floriańska, Szpitalna, Gro
dzka, Sławkowska i Rynek
— muszą być najpóźniej do
godziny 9 (w zimie), wy
wiezione śmieci.

Jeśli pragniemy, aby ta

instancja sprawnie i szyb
ciej wywoziła śmieci, to

mieszkańcy muszą pamię
tać, że do pojemników nie
można wrzucać twardych
przedmiotów, jak kamienie,
blaszane naczynia i odpad
ki gruzu po przeprowadzo
nym remoncie.

LPŻ ofiarowała
telewizor

Inwalidom wojennym
W lokalu Związku Inwali

dów Wojennych w Krakowie
odbyło się spotkanie aktywu
Woj. Zarządu LPŻ z aktywem
ZIW PRL.

Podczas spotkania prezes
ZW LPŻ tow. Edward Góra
wręczył inwalidom wojen
nym dar LPŻ — piękny tele
wizor. Tow. Góra oświadczył,
że dar wręczony zostaje z o-

kazji XVI rocznicy wyzwole
nia Krakowa, w uznaniu za
sług byłych żołnierzy walczą
cych o wyzwolenie społeczne
i narodowe na wszystkich
frontach II wojny światowej.

W imieniu obdarowanych
serdecznie podziękował pre
zes Zarządu Okręgu ZIW mgr
Antoni Fugiel, podkreślając,

że inwalidzi bardzo się cieszą,
iż społeczeństwo nie zapom
niało o tych, którzy swoje
zdrowie stracili w walce o

wolność Ojczyzny.

Proszę o litość
Zakłady pracy mieszczące

się w sąsiedztwie ulic Robotni
czej i Zamkniętej zatrudniają
ponad 1.500 pracowników.
Pracownicy ci w większości
nie dorobili się jeszcze wła
snych pojazdów mechanicz
nych, toteż korzystają z najpo
pularniejszego środka komu
nikacji miejskiej — tramwaju.

Niestety, tak się dziwnie
składa, że najbliższy przysta
nek tramwajowy, usytuowany
przy ul. Wapiennej, oddalony
jest znaczni? od skupiska kil
kunastu zakładów pracy. Pro
szą więc bezpośrednio za
interesowani, aby Dyrekcja
MPK ulitowała się nad nimi,
przywracając przystanek przy
ul. Wielickiej, na odcinku ulic
Robotniczej i Zamkniętej.

Czy 13 firmowych pieczęci,
za którymi kryje się 1500-
osobowa załoga, zdoła wzru
szyć MPK?

Nie wątpimy, że tym razem

„13” okaże się szczęśliwą cy
frą.

(Na podstawie listu podpi
sanego przez przedstawicieli
13 zakładów pracy).

Posiedzenie

Krakowa

TEATRY

Wtor«k

Antoniego

nasze

otwarta

zapominajmy 0 nich

DRN Kleparz pamięta
o najbiedniejszych

coraz większą

o MAŁA KRONIKA ® MAŁA KRONIKA • MAŁA KRONIKA ® MAŁA

Dużym powodzeniem na

wystawie cieszyła się ma
kieta rozbudowy Biblioteki
Jagiellońskiej.

ropejskiego, Dalekiego Wscho
du i Australii.

Dodać jeszcze musimy,
obsługa jest dość liczna
uprzejma, (aks)

KRAKUS: „Główna
15.45,

ISKIERKA: „Mam 18

Zmiana numerów
telefonów Pogotowia

W nocy z soboty na niedzielę (15 stycznia br.) zostały
zmienione numery telefonów STACJI POGOTOWIA RA
TUNKOWEGO dla m. Krakowa.

Księgarnia

wydawnictw zagranicznych

Po 6-miesięcznej przerwie
spowodowanej przedłużającym
się remontem, w poniedziałek
w południe otwarta została
księgarnia , wydawnictw za
granicznych „Domu Książki”.
Mieści się ona nadal przy
Rynku Gł. 41 (obok „Orbisu”).

Po usunięciu działowej
ścianki lokal został powię
kszony, odnowiony, otrzymał
nowe wyposażenie i neonowe

oświetlenie. Dotychczasowa
winda ma już motor elektrycz
ny, tak że książki można szyb
ko dostarczyć z magazynów
znajdujących się pod sklepem.

Księgarnia jest doskonale
zaopatrzona w najrozmaitsze
podręczniki naukowe. Najbo
gatszy dział należy do lite
ratury technicznej radzieckiej.
Wydawnictwa zachodnie do
starczyły podręczniki z medy
cyny, historii sztuki, techniki
i tworzyw sztucznych. Zwraca
uwagę bogaty dział książek
dla dzieci. Dla tych najmłod
szych (w języku angielskim)
kartki w książeczkach są z

płótn-, wydawnictwa fran
cuskie dostarczyły bajek z

rozkładankami w środku.

Nie dziwmy się, że w dniu
otwarcia sklep odwiedziło
wielu krakowian, bo na pół
kach i stoiskach (doskonale
oświetlonych) znajdują się po
za już wymienionymi książka
mi, podręczniki z dziedziny
budownictwa, malarstwa eu-

Wystawa
fotografii Kijowa
Listem zaadresowanym do

przewodniczącego Prezydium
RN m. Krakowa mgr Z. Sko-
lickięgo, A. Dawidów przewo
dniczący Komitetu Wykonaw
czego Kijowskiej Miejskiej
Rady Delegatów Pracujących
zawiadamia, że miasto nasze

otrzyma w podarunku ekspo
naty do wystawy fotografii
Kijowa. Wystawa będzie nosi
ła tytuł — „Kijów — stolica
Ukraińskiej Socjalistycznej
Republiki Radzieckiej”.

Tow. Dawidów pisze m. In.
— „Sądzimy, że nasza foto-
wystawa umożliwi obywate
lom miasta Krakowa lepsze
zapoznanie się z życiem Kijo
wa, a także posłuży dziełu
dalszego umocnienia przyjaz
nych kulturalnych więzów
między naszymi bratnimi na
rodami”.

W zakończeniu listu tow.
Dawidów przesyła wszystkim
obywatelom m. Krakowa naj
lepsze życzenia w życiu osobi
stym i w budownictwie socja
lizmu. (pg)

Numery Podstacji w Podgórzu nie ulegają zmianie.

dotychczasowy nr 222-22 zmieniono na 366-66

N >• 211-12 M „ 377-77

M H 508-85 M „ 370-70

»' 207-64 H „ 378-88

H * 222-20 >» „ 379-20

Numer alarmowy 09 po zostaje bez zmian.

Prowadzona przez „Gazetę
Krakowską” i Prezydium RN
m. Krakowa akcja pt. „Nie
zapominajmy o nich”, zysku
je w mieście
popularność. Różnorodne za
kłady pracy i instytucje włą
czają się w tę kampanię nio
sąc pomo.c njbiedniejszym.

W ub. niedzielę Wydział
Opieki Społecznej Prez. DRN
Kleparz przy pomocy Komi
tetu Świetlicowego w Azorach
i PCK zorganizowali imprezę

Kiedy zniknq z Ronda
• ruiny?
ry (nie zamieszkałe) zostaną
usunięte ostatecznie.

Całkowite uporządkowanie
placu Rondo zależy od tego,
kiedy zostanie wybudowany
nowy pawilon handlowy, któ
ry pomieści kilkanaście skle
pów (znikną wówczas wszyst
kie kramy i budki), (aks)

domy
Plac Rondo — reprezenta

cyjna arteria komunikacyjna z

Krakowa do Nowej Huty, do
dzisiejszego dnia nie została
jeszcze uporządkowana. Na
wiosnę ub. roku rozpoczęto (po
ukazaniu się naszych artyku
łów) wyburzać stare ruiny,
które rażą zwłaszcza na tle
pięknego gmachu Dyrekcji
Kolei. Niestety — po kilku
miesiącach prace utknęły.

Jak nas poinformowano w

Prezydium DRN Grzegórzki z

powodu braku zastępczych
mieszkań (dzielnica kilka mie
szkań oddała pogorzelcom z

baraku przy ul. Prądnickiej),
jeszcze w bieżącym roku nie
da się wyburzyć dwóch dom-
ków — jeden z nich najbliższy
sąsiad gmachu Kolei. Nato
miast w br. uporządkowany
zostanie plac po wyburzonych
warsztatach i pozostałe rude-

noworoczną dla najbiedniej
szych dzieci dzielnicy Kleparz.

Już na pół godziny przed
rozpoczęciem imprezy sala ki
nowa „Kleparz” zapełniła się
gwarem dzieci, które przybyły
tu licznie w towarzystwie
swoich rodziców. Powitali ich
w imieniu Rady wiceprzewod
niczący Prezydium DRN Kle
parz inż. Witkowski, kierow
nik Wydziału Opieki Społecz
nej Wł. Luba i radny Stawów-,
ski.

Potem zaczęły się tańce w

rytm harców „prawdziwego”
Lajkonika oraz pod egidą
Dziadka Mroza. Zabawa
przerywana była co chwilę
recytacjami, piosenkami co

odważniejszych maluchów.
Wreszcie — rozdanie poda

runków. Każde ze 150 dzieci
najbiedniejszych podopiecz
nych dzielnicy otrzymało dwie
paczki wartości 100 zł.

Imprezę zakończyło wy
świetlanie filmów kolorowych
— bajek o Ali-Babie i dziadku
zaprzyjaźnionym z żurawiem
oraz reportaż ze szkoły, (pg)
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Wesoła zabawa
Karnawał dziecięcy trwa. W

ubiegłą niedzielę wspaniałą
zabawę dla swoich uczniów
urządziła szkoła nr 17 przy ul.
Bogatki. Przy wysokiej, pod
sam sufit choince tańczyły
motylki, indianie, marynarze,
śnieżyczki i wiele innych prze
bierańców. Uciechy było co

niemiara. Do tańca przygry
wała opiekująca się szkołą je
dnostka wojskowa KBW.

Dyrekcja szkoły przygoto
wała dla swych dzieci pod
wieczorek i postarała się, by
wszystkie — od pierwszej do
najstarszej klasy — bawiły ?ię
na 102. Toteż szkolna zaba
wa nie ustępowała najprzed
niejszym balom w naszym
mieście, (ż)

Wystawa
wielkiej

rozbudowy
W ubiegłą sobotę w salach Muzeum Narodowego przy

Al. 3 Maja otwarta została wystawa peświęcona jubileu
szowej rozbudowie Uniwersytetu Jagiellońskiego. Nasz
fotoreporter uchwycił kilka scen z otwarcia wystawy. —

Na zdjęciu: rektor UJ prof. dr Stefan Grzybowski otwiera
w obecności przedstawicieli RN m. Krakowa oraz przed
stawicieli świata nauki i społeczeństwa
wystawę.

FK Frontu Jedności Narodu
w Krakowie

Ostatnio odbyło się posie
dzenie Powiatowego Komitetu
Frontu Jedności Narodu przy
udziale przedstawicieli róż
nych organizacji. Tematem
narady było rozpracowanie I

przygotowanie kampanii wy
borczej przez gromadzkie I

miejskie komitety FJN. M. In.
zostały wybrane trzy komisje;
organizacyjna, propagandowa
1 gospodarcza, które na naj
bliższym posiedzeniu złożą
sprawozdanie z opracowanych
planów.

Jeżeli idzie o postulaty wy
borcze przedkładane przez
PK FJN, to zostały one pra
wie wszystkie zrealizowane,
za wyjątkiem gazyfikacji Ska
winy oraz budowy szkoły w

Opatkowlcacli. Niektóre plany
zostały nawet przekroczone.
M. in. elektryfikacja węzła
krakowskiego (pociąg elektry
czny do Niepołomic). Również
na terenie gromad komitety
FJN brały żywy udział w or
ganizowaniu czynów społecz
nych, budowaniu dróg, szkól

itp. Do najlepiej pracujących
zaliczyć należy komitety w

Wieliczce, Ochodzy, Krzęcinie
i innych. Zostało również w

ostatnim czasie zelektryfiko
wane 11 wsi, a na meliorację
przeznaczono 19.100.000 zł.
Przeprowadzono drenowanie
na 184 ha, rowów wykopano
ponad 41 km itp. We wszyst-

W powiecie krakowskim
czynne są dwie biblioteki
miejskie: w Skawinie i Wie
liczce poza tym czynnych jest
w gromadach 39 biliotek oraz

120 punktów bibliotecznych.
Prezydium Powiatowej Ra

dy Narodowej, w Krakowie za
kupiło nowe książki, które zo
staną doręczone do gromad:
Borek Szlachecki, Raciborsko,
Rajsko, Rusoclce, Trąbki,
Wielkie Drogi i Więcławice
Stare. Ogółem na terenie po
wiatu w wypożyczalniach jest
130 tys. tomów a w poszcze
gólnych punktach od 1300—
3600 tomów, które są wypo
życzane dla 16 tys. czytelni
ków. Do najlepiej pracują
cych bibliotek należą Węgrzce,
Świątniki Górne, Skawina.
Przy bibliotece w Wyciążu
wśród stałych czytelników do-

rosłych — został zorganizowa
ny amatorski zespół teatral
ny.

W bieżącym roku przystę
puje się do konkursu czytel
niczego pod nazwą „Wiedza
pomaga w życiu”. Zadania
konkursowe zostały omówione
na ostatniej naradzie bibliote
karzy jaka odbyła się w PRN
w Krakowie. (CM)

CO GDZIE
KIEDY?

Goście oglądają makietę
rozbudowy obserwatorium
astronomicznego w Skale
kolo Bielan.

STYCZEŃ

INTERNISTYCZNY, NEURO
LOGICZNY: Prądnicka 37; CHI
RURGICZNY: Kopernika 21;
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.

Link

IM. SŁOWACKIEGO? ,,Pierw
szy dzień wolności” (przedst.
zamkn.) —• 17; STARY TEATR:

„Romans z wodewilu” — 19;
KAMERALNY: „Apelacja Vlllo-
na” — 19.15; - ROZMAITOŚCI:
„Klub kawalerów” — 19.15; LU
DOWY: „Trzy pary pantofel
ków” — 11; RAPSODYCZNY:

„Szopka krakowska” — U*. —

GROTESKA: „Byczek Fernan-
— 11, „Złota rybka”

klch tych pracach brały u-

dział komitety Frontu Jednoś
ci Narodu m. iń. przez orga
nizowanie czynów społecz
nych, staranie się o przydział
materiałów itp. (CM)

Zmiany nazw

niektórych przedsiębiorstw
terenowych

Z dniem 1 stycznia br. nastąpi
ła zmiana nazwy Krakowskich
Zakładów Wyrobów Rymarskich
na Krakowskie Zakłady Wyrobów
Galanteryjnych. — Przedmiotem)
działania tych zakładów jest pro
dukcja galanterii z tworzyw sztu
cznych, ze sztucznej skóry, arty
kułów sportowych i pokrewnych.

Nazwa musiala ulec zmianie ■
uwagi na to, że zakłady mimo

starej nazwy, nigdy nie produko
wały wyrobów rymarskich w ści
słym tego słowa znaczeniu.

Niektóre przedsiębiorstwa Prze
mysłu Terenowego grupowały W

swym składzie zakłady, których
profil produkcyjny odbiegał w

sposób zasadniczy od profilu in
nych zakładów oraz od samego
przedsiębiorstwa, któremu podle
gały. W związku z tym Krakow
skie Zjednoczenie Państwowych
Przedsiębiorstw Przemysłowych!
Przemysłu Terenowego przystąpi
ło do akcji tzw. profilowania
przedsiębiorstw — zatem oddawa
nia pod kierownictwo przedsię
biorstw zakładów pracy zależnlo

od branży.
W sumie 5 zakładów pracy jak

Wytwórnia Waty Konfekcyjnej,
Wytwórnia Farb Artystycznych,
Pracownia Chemiczna, Wytwórnia
Taśm Gumowych „Record”, Punkt

Usługowy Szewski — zostało ■
dniem 1 stycznia br. przekazanych
pod kierownictwo przedsię
biorstw odpowiednich branż, (pg)

OSZCZĘDZAJMY ENERGIĘ
ELEKTRYCZNĄ. A CHORZY
W SZPITALACH BĘDĄ MIE
LI ŚWIATŁO BEZ PRZER
WY.
..................... ....... . ........................ ....

’’

20. — KOLOROWE: „Dezerter”
(poi.. 16 lat) — 18. BALLADYNA:

„Gorzki ryż" (wł., 18 lat) — 16, 18.
SKAWINA. Junak: „Cafó pod

Minogą”; Hutnik: „Córka leśni
czego”.

WIELICZKA. Górnik: „Ka
mienne niebo".

DYŻURY

APTE KI
Rynek Główny 42, Rakowicki

12, Retoryka 1, Boh. Stalingradu
77, Plac Wolności 7, Rynek Pod
górski 9, Metalowców 1, Nowa
Huta — Rutkowskiego 2.

RADIO

Biura opalowe
przyjmują wpłaty

na węgiel
Okręgowe Przedsiębiorstwo

Handlu Opałem i Materiała
mi Budowlanymi w Krakowie
zawiadamia, że z dniem 16
stycznia br. wszystkie dziel
nicowe biura opałowe rozpo
częły przyjmowanie wpłat na

II rzut zaopatrzenia ludności
w opał na sezon 1960/1961

1

Dziś o godz. 18.1$ Dom Ku£

tury Huty im. Lenina ul, Ma
jakowskiego 2 w XVI roernicę
wyzwolenia Krakowa organizuje
spotkanie z byłym uczestnikiem
walk por. Janem Maszczyńskim.
Temat spotkania: Wspomnienia z

frontu I walk w partyzantce. Po

spotkaniu wyświetlone zostaną fil
my: Zamach na Kutscherę i War
szawa 1956. Wstęp wolny.

Międzyuczelniany Klub Lite
racki organizuje dziś o godz.

19 w „Żaczku” wieczór autorski

Tadeusza Nowaka.

Zarząd Kom.

picy Grzeg
'

kołem Ligi Kobiet
kurs kroju 1 szycia
konfekcji damskiej
Kurs (bezpłatny) zostanie otwarty
1 lutego br. ZapLsy przyjmuje
Koło Ligi Kobiet w siedzibie
Kom. Blok. Nr 1 ul. Bosaaka 15/2.

Zarząd Wojewódzki Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec

kiej urządza w środę 18 bm. o g.
19 w Klubie Przyjaźni (Rynek
Gł. 20), wieczornicę dla uczczenia
16 rocznicy wyzwolenia Krakowa

przez Armię Radizieoką, W pro-

•------ 1 . Blok. Nr 1 Dziel
nicy Grzegórzki, wspólnie z

organizuje
w zakresie

1 dziecinnej.

gramie występy artystów Filhar
monii Krakowskiej.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań
stwowych zawiadamia, że z

powodu robót mostowych w środę
18bm.wgodz.8do1,3ruchpo
ciągów pomiędzy s.acjaml Nowy
Sącz i Stary Sącz zostanie wstrzy
many. Przewóz podróżnych odby
wać się będzie autobusami.

TZ lerownictwo Państwowego Te»-
** tru Starego przypomina publi
czności, że przedstawienie kome
dii pt. „Romans z wodewilu” roz
poczyna się o godz. 19.

Jeszcze jest otwarta'wystawa po
święcona życiu i twórczości Eli

zy Orzeszkowej. Wystawa mieści

się w Bibliotece przy ul. 18-Stycz-
nia. Zwiedzać
kl i czwartki
awinnedni
kiem niedziel

Krakowskie czasopisma socjalis
tyczne (1890—1914) — oto ty

tuł prelekcji, którą urządza To
warzystwo Miłośników Historii 1

Zabytków Krakowa w środę w

sali gmachu PAN (Sławkowska
17)t o godz. 18.30. Odczyt wygło-si
doc. dr Józef Buszko.

-w-

W środę o godz. 18 w Klubie

Związku Nauczycielstwa Pol
skiego (Szewska 20) kol. Józdf
Kalisz przedstawi swoje spostrze
żenia i wrażenia z wycieczki po
ZSRR.

ją można

w godz.
14do19

I świąt).

TI7 cotygodniowej „Srcdzle Llte-
•’ racklej”, która odbędzie się

18 bm. o godz. 18 w Klubie Li
terackim przy ul. Krupniczej 22,
wystąpi gościnnie plsairz warszaw
ski p. Hertz z tematem „Wiersze
i myśli o poezji”.

we wtor-

10doK,
(z wyjąt-

W ramach wymiany kulturalnej
między Opolem i Krasowem,

19 bm. w Klubie Literackim (Kru
pnicza 22) odbędzie się o godz. 18
„Czwartek Literacki” z udziałem

pisarzy z Opola.

Dziś o godz. 18.15 w KDK (Ry
nek Gł; 27) prof. ASP dr Wł.

Hodys wygłcsi . odczyt pt,
ścl. spod znaku Ecole de

W śrcdę 18 bm. 0 gc-dz.
KDK (Rvnek Gł 27) r

„Arty-
Paris”.

. 18.15 w

- - KDK (Rynek Gł. 27) odbędzie
się uroczysta wieczornica z okazji
wyzwolenia Ziemi Krakowskiej.

Niemal każdy szczegół projektów, zamierzeń inwesty
cyjnych rozbudowy UJ wywoływał szeroką dyskusję
wśród przybyłych na wystawę krakowskich architektów.

’

1

UCIECHA: „Marla Candelarla”

(meksyk., od 16 lat) — godzina
10, 12.15; „Dama kameliowa”

(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.
WANDA: „Kołysanka” (radź., 18

l.)10, 12.15; „Historia współczesna”
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

SZTUKA: „Dom w dzielnicy wil
lowej" (CSRS, 14 lat) — godzina
10, 12.15; „Niewinni czarodzieje”
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL
NOŚĆ: „Zona modna” (USA, 16

15.45, 18, 20.30 WARSZA-

Krzyżacy" (poi., 12 lat) —

.6, 19.30. MŁ . GWARDIA!

„Szantaż" (NRF, 18 lat) — 15.15,
17.30, 19.45. WRZOS: „Szatan z

VII klasy" (poi., 10 lat) — 15.45,
18, 20.15.

wygrana" (CSRS, 14 lat)
18, 20.15. ---------------

lat” (niem., 16 1.) 17.30, 19.45. ZUCH:

nieczynne. CHEMIK: „Dopóki
jesteś ze mną” (NRF, 16 lat) —

19. DOM ŻOŁNIERZA: „Rosc-
marle wśród milionerów” (NRF,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTU
RA. „Zemsta zza grobu” (fr., 18

lat)
pończochy"
17.30, 20.
włoskich

reżysera
„Kochać cię będę zawsze"
i „Trójgraniasly
— 18;
(radź.,
„Trzej
lat) —

WIEC:
— 17, 19. MELODIA: „Dziewczyna
z prowincji” (USA, 16 lat) — 16,
18, 20.15. — KLEPARZ: „Szu
kam ojca” (radź., 12 1.) — 16, 18,
20; „Pamiętnik mjr Thompsona"
(ang., od 14 lat) — godzina 14.
MINIATURKA: „Zakazane
piosenki” (poi., 14 lat) — 11, 13,
18, 20. Program dla dzieci — 15;
„Mikojan w Meksyku”; ,,W głąb
lodowatego kontynentu" — 16.
WISŁa: „Nikt nie wola" (poi.,
18 lat) — 16, 18, 20.

9.40: Gra Orkiestra Wiedeńska —

dyr. Hans Kalesa. 10.00: ;,Jar
mark cudów”. 11.00: Koncert ży
czeń. 12.05: Stan pogody I wiado
mości. 12 .30: Dawne melodie lu
dowe z okolic Warszawy w wyk.
zespołu ludowego PR. 12.45: Ra
diowy kurs nauki języka angiel
skiego. 15.00: Wlad. 15.05: Tańce

kompozytorów polskich. — 15.25:

Program dnia. 15.30: Dla dzieci

„Opel-Kapitan”, ode. I pow. J.
Broszklewlcza „Wielka, większa,
największa”. 16.00: Wiadomości

Ziemi Rzeszowskiej. 16.10: Duety
gitarowe. 16.25: Szkice poetyc
kie. 16.45: Radio — reklama. —

17.00: Dzień, krak. 17 .15: Utwory
Isaaka Albenlza. 17 .25: Audycja
aktualna. 17.45: Na krakowskiej
estradzie. 18.25: Muzyka 1 aktu
alności. 19.00: Wlad, 19.05: Uni
wersytet Radiowy — felieton
inż. J. Kapuścińskiego pt. „Ma
rzenia dr Geista”. 19.15: „Kalej*
doskop kulturalny”. 19.45: Gra
orkiestra Jerry Mengo. 20.00: St,
Moniuszko — „Straszny Dwór” —

opera w Iv aktach z prologiem.
20.50: Audycja aktualna. — 21.00:
Z kraju 1 ze świata. 21 .27: Kro
nika sportowa 1 wyniki Totali
zatora Sportowego. 21 .40: d.c. o-

pery. 23.42: Muzyka taneczna. —

23.50: Ostatnie wiadomości.

20.15. MIKRO: „Kolorowa
(polski, 12 lat) —

ROTUNDA: Przegląd
filmów archiwalnych
Mario Careniniego —

- 18,
kapelusz” (wł.)

,,O moim przyjacielu”
16 lat) — 20. — TĘCZA:
Muszkieterowie” (fr.t 12

17.30, 19.30. — ZWIĄZKO-
,.Osaczony” (ang., 18 lat)

TELEWIZJA

Godz. 17 .30: Aktualności. 18.OS:

Program dla dzieci: „A co da
lej?” — i film krótkomerażowy
produkcji francuskiej — „Nic
poń". 18.40: Telewizyjny Kurier
Warszawski — wydanie specjal. -

ne. 18.55: „O nich się nie mówi”

program publicystyczny. — 19.30:
Dziennik telewizyjny. 20.15: „O-
krucleństwo” — film fabularny
produkcji radzieckiej dozwolony
od lat 14-tu.

HUCIE

(fr.-wl., 16
Mała sala
od 16 lat)

1 siłacz"
19.15. —

(poi-,
Mała

za

KINA W NOWEJ

ŚWIT: ,.Fortunella”
1.) — 15.45, 18, 20.15.

„Fortunella” (wł.-fr.t
— 10.30; „Chłopiec
(radź., 12 lat) — 15, 17,
ŚWIATOWID: „Krzyżacy”
12 lat) — 12.30, 16, 19.30.
sala ŚWIATOWIDA: „Proszę
mną” (fr., 16 lat) 15, 17, 19.15.
AKTUALNOŚCI: Program dla
dzieci — 15; „Śnieżka nadaje
szyfr”; „Szkoła morska”; —

„Sztokholm” — 16; „Mężczyzna
w spodenkach” (wł., 12 1.) — 17,
19. SFINKS: „Moralność pani
Dulskiej” (CSRS. 16 lat) — 16, 18,

Atlantyk, obszar Związku Ra
dzieckiego 1 południowych Włoch

pozostają w zasięgu układów ni
żowych. Pozostałą część konty
nentu obejmuje swym wpływem
rozbudowujący się wyż baryczny,
którego centrum zalega nad pół
nocną Finlandią. W górach po
czątkowo dość pogodnie z po
wolnym wzrostem zachmurzenia.
Na pozostałym obszarze zachmu
rzenie duże, miejscami, zwłaszcza
na wschodzie opady śniegu, zam
glenia, lokalnie mgły. Tempera
tura dniem od —5 do —2 st., lo
kalnie zero. Nocą od —5 do —10
st. W Tatrach powolny spadek
temperatury do —10, wiatry sła
be, chwilami umiarkowane z kie
runków północnych.

Temperatura (16. I., godz. 7)1
Kraków —5, Tarnów —5, Rabka
—10, Muszyna —8, Nowy Sącz —7,
Zakopane —8, Hala Gąsienicowa
—6, Kasprowy —7 st. (orl)


